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ZSRR proponuje Norwegii pakt nieagresji 


MOSRWA (PAP). — Agen- 
cja Tass donosi, że w dniu 
5 lutego ambasador ZSRR w 
Osło odwiedził ministra spraw 
zngranicznych Norwegii, Len- 
ge i w Imieniu rządu radziec 
kiego oświadczył co nastę- 
puje: 

RZ RADZIECKI zapo- 

znał się z treścią odpo- 
wiedzi rządu norweskiego na 
demarche radzieckie, dotyczą 
ce stosunku Norwegii do pro- 
lemu Paktu Atlantyckiego. 
Jak wiadomo, rząd radziecki 
zwrócił się do rządu norwe- 
skiego z prośbą o wyjaśnie- 
nie pozycji Norwegii w spra- 
wie Paktu Atlantyckiego, bio 
rąc w szczególności pod uwa- 
ge ISTNIENIE WSPÓLNEJ 
GRANICY MIĘDZY ZSRR 
A NORWEGIĄ. 

Rząd radziecki prosił rów- 
nież o poinformowanie go, 
czy rząd norweski bierze na 
siebie jakiekolwiek zobowią= 
zania wobec Paktu Atlantyc- 
kiego, dotyczące utworzenia 
wojskowych baz lotniczych i 
morskich na terytorium Nor- 
wegii. 

Z odpowiedzi rządu norwe- 

skiego wynika, że rozpatruje 
on obecnie problem uczestni- 
czenia Norwegii w "Pakcie 
Atlantyckim, uważając, że Or 
ganizacja Narodów  Zjedno- 
czonych -nie jest jeszcze dość 
silna, by mogła zapewnić po- 
kój i bezpieczeństwo wszyst- 
kim krajom. 
Rząd norweski zaznacza przy 
tym, że Pakt Atlantycki na- 
leży do tych regionalnych u- 
kładów, które są przewidzia= 
ne w karcie ONZ i które ma- 
ją na celu zapobieżenie agre- 
sji. 

RZĄD RADZIECKI NIE 
PODZIELA OPINII RZĄDU 
NORWESKIEGO W SPRA- 
WIE CELU I CHARAKTERU 
PAKTU ATLANTYCKIEGO. 


Pakt Atlantycki jest orga- 
nizowany przez określoną gru 
pę wielkich mocarstw. Nie 
ma on na celu zjednoczenia 
wszystkich pokój miłujących 
państw, lecz jest obliczony na 
przeciwstawienie jednej gru- 
py Państw — innym krajom. 
Wynika stąd jasno, 
Atlantycki stanowi zamknięte 
zrzeszenie państw, które nie 
ma na celu wzmocnienia po- 


koju. i bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego. 

Przyłączenie Norwegii do 
tego zrzeszenia państw nie 


tylko nie może przyczynić się 
do wzmocnienia bezpieczeń- 
stwa Norwegii, lecz — wręcz 
przeciwnie — może doprowa- 


dzić do tego, że Norwegia bę-|' 


dzie wciągnięta w orbitę po- 
lityki ` określonej grupy 
państw, snujących daleko idą 
ce agresywne plany. 

RZĄD RADZIECKI NIE 
MOŻE ZGODZIĆ SIĘ Z O- 
ŚWIADCZENIEM 
NORWESKIEGO, 


Oświadczenie rządu radzieckiego 
w sprawie stosunków radziecko-norweskich 


MOSKWA (PAP) — Agencja Tass donosi, że rząd nor- 


mującym kraje antlantyckie 


z 7 


weski w odpowiedzi na demarche radzieckie — podkreślił, 
iż ONZ nie jest jeszcze dość silna i nie może zapewnić po- 
koju i bezpieczeństwa wszystkim krajom. 

Poważna troska narodu norweskiego — czytamy w odpo- 
wiedzi — o zabezpieczenie wolności kraju przekonała rząd 
norweski, iż należy szukać w'ększego bezpieczeństwa przy 
pomocy regionalnej współpracy dla celów obronnych. Rząd 
norweski uważa, że reg onalne układy, mające na celu za- 
pobieżenie agresji — są przew'dzians w Karcie ONZ. 

Odpowiedź norweska podaje, że starania o wzmocnienie 
bezpieczeństwa Norwegii przez stworzenie północnego soju- 
szu obronnego zakończyty się niepowodzeniem. Rząd norwes 
ki komunikuje, że pode'mie bardziej szczegółowe badania, 
w jakiej formie i na jakich warunkach Norwegia mogłaby 


Rząd norweski zapewnia w swej odpowiedzi, że Nor- 
wegia nigdy nie będzie uczestniczyła w akcjach politycznych 
o charakterze agresywnym. Rząd norweski nie pozwoli nig- 
dy na to, aby terytorium Norwegii zostało wykorzystane 
dla tego rodzaju agresywnej polityki. 

Rząd norweski komunikuje równocześnie, że nie zawrze 
żadnego układu, któryby nałożył na Norwegię obowiązek 
oddania do dyspozycji baz na terytorium norweskim dla eiì 
zbrojnych innych krajów — tak długo, jak długo Norwe- 
gia nie będzie przedmiotem agresji lub nie znajdzie się w 
abliczu niebezpieczeństwa napaści, 

W końcu rząd norweski przypomina, że Norwegia i ZSRR 
od dawna utrzymywały wzajemne stosunki pokojowe i 
wyrażą życzenie, zachowania  przyjazmych stosunków 


że Pakt|. 


uczestniczyć w regionalnym systemie bezpieczeństwa obej-' wszystkimi miłującymi pokój narodami. 
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PART ATLANTYCKI MIE- 
ŚCIŁ SIĘ W RAMACH KAR- 
TY ONZ i odpowiadał jej ce- 
lom.. Wiadomo, że inicjatorzy 
tego Paktu używają tego ro- 
dzaju argumentów, lecz nie 
wolno pominąć faktu, iż Pakt 
Atlantycki w istocie rzeczy 
jest organizowany poza ONZ 
i wbrew Karcie ONZ. 

Pakt ten ma służyć intere- 
sam polityki agresywnej nie 
których wielkich mocarstw. 

Rząd norweski zapewnia, że 


Norwegia nigdy nie będzie u- 


czestniczyła w polityce agre- 
sywnej i że nie pozwołi na 
wykorzystanie norweskiego te 
rytorium dla tego rodzaju po 
lityki, 'Rząd radziecki przyj- 
muje-do swej wiadomości por 
wyższe oświadczenie rządu 


norweskiego, choć uważa ję 
za niedostateczne. 
Rząd radziecki nie może 


przejść do porządku dzienne- 
go nad okolicznością, że rząd 


norweski nie udzielił jasnej 
sdpowiedzi na pytanie. czy 
przystąpienie Norwegii do 


Paktu Atlantyckiego pociąg- 
nie za sobą przyjęcie zobo- 
wiązań w sprawie utworze- 
nia wojskowych baz lotni- 
czych i morskich na teryto- 
rium Norwegii. 

"Tymczasem wiadomo, że 
wciągnięcię małych krajów do 
Paktu Atlantyckiego ma na 
celu wykorzystanie ich tery? 


torium dla utworzenia baz 
wojskowych, co w danym wy 
padku przedstawia szczegól- 
ne znaczenie dla Związku Ra 
dzieckiego, ponieważ Norwe- 
gia i Związek Radziecki po- 
siadają wspólną granicę. 

W odpowiedzi rządu nor- 
weskiego jest mowa o tym, że 
Norwegia nie przystąpi do 
żadnego układu, przewidują- 
cego oddanie do dyspozycji 
baz wojskowych na teryto- 


Powstańcy wypierają imperialistów 


z burmańskich 


NOWY JORK (PAP) Agen 
cja Associated Press donosi z 
Rangun, żę w sobotę toczy= 
ła się zaciekła bitwa między 
wojskami rządowymi a pow= 
stańcami w odległości 10 mil 
na północ od węzła komunika 
cyjnego Pezu. Powstańcy za- 
jęli ostatnio miejscowość Nya 


nm RUM et TWA N. S : m 


Chińsica armia ludowa 


sforsowała dolny bieg Jan 


Zmotoryzowany pościg zá generałami Czang-Kai-Szeka 


LONDYN (PAP). Jak do- 


RZĄDU |nosi agencja Reutera z Nan- 
JAKOBY kinu, 


wojska ludowe sfor- 


sowały w dolnym biegu rze- 
kę Jang-Tse-Kiang i utwo= 
rzyły przyczółek mostowy w 


Kongres Słowian USA’ 


wzywa do zawarcia paktu amierykańsko—radzieckiego 


NOWY JORK (PAP) — W 
mwiązku z odrzuceniem przez 
Trumana i Achesona pokojo- 
waj oferty generalissimusa Sta 
Ina, Kongres Słowian Amery- 


wiadczenie, Kongres stwier- 
dza, że rząd USA mdemasko- 
wał siebie w oczach miłujących 
pokój narodów. 

Oświadczenie zwraca przęde 
wszystkim uwagę na fakt, że 
wypowiedzi Trumana i Acheso 
„mł nie zawierają w najmniej- 
szym stopniu  przekonywwją- 
cych argumentów. Wypowiedzi 


T — re —— 


Trumana głoszonymi w okresie 
zeszłorocziej kampanii Wybor- 
<zej. 

Wówczas to Truman mówił 
o konieczności bezpośrednich 
rozmów pomiędzy USA a Zwia 
zkiem Radzieckim, nie widząc 
w tym ominięcia ONZ, Prezy- 
dent USA mie zastanawiał się 
że działa pora ramami lej or- 
ganizacji kiedy ogłaszał swą 
odławioną dokttrynę. Również 
tzw. plan Marshalla powstał 
poza ONZ. 

„Dwsznaczne oświadczenia, 
które stały się jedną z naj: 
bamdziej  charakterystycznych 
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zagranicznaj — podkreśla w 
zakończeniu deklaracja Kom- 
gresu Słowian Amerykańskich 
-nie wprowadzi w błąd tych, 
postępowych elementów USA i 
ną całym świecie, które wal- 
czyły przeciwko faszyzmowi”. 
Kongres wżywa wszystkie po 
stepowe organizacje amerykań 
skie do podjęcia energicznej ak 
ch na rzecz zawarcia paktu po- 
między rządami USA i Zwiąż- 
ta Radzieckiego: 
Oświadczenie jest. podpisana 
"zez przewodniczacódo Kon- 
*u. Słowian Amsśrykańskic 
Krzyckięgo 1 sekretarza Piryń- 


s, me _ałowamilcech amerykańskiej polityki|skiego. _ o 


CY PARZE WE DIY DE PPE” 


miast i wiosek 
unglobin, w odległości 90 mil 
od Rangunu. 

Ambasady Wielkiej Bryta- 
nii, Hindustanu i Peg i 
domagają się od rządu ułat- 
wień dla ewakuacji swych o- 
bywateli z miasta  Inscin, 


„gdzie trwają ` walki 


g-Ise-Kiangu 


strefie górskiej w odległo- 
ści około 160 km. na zachód 
od Szanghaju. 


Z Kantonu donoszą, że 
rząd Kuomintangu rozpo- 
czął w sobotę oficjalnie urzę 
dowanie w swej nowej tym 
czasowej siedzibie. Dotych- 
czas jednak załatwiono nie- 
wiele spraw administracyj- 


f |nych. 


Urzędujący prezydent Li- 
Tsung-Jen, -który przebywa 
znów w Nankinie, miał Zza- 
grożić premierowi dr. Sun- 
Fo, że zwolni go ze stanowi 
ska, jeżeli odmówi powrotu 
do Nankinu na każde żąda- 
nie. W związku z tym krą- 
żą pogłoski o nowym kryzy 
sie w gabinecie Kuomintan- 
gu. 

Z Szanghaju donoszą, że w 
niedzielę miała udać się stam 
tąd samolotem do Pekinu 
nowa delegacja, która spró- 
buje nawiązać rokowania 
pokojowe. 

Kurs waluty kuomintan- 
gowskiej „złotego yuana“ 
(mimo swej nazwy jest to 
pieniądz papierowy) w dal- 
szym ciągu katastrofalnie 
spada. 


Trzęsienie ziemi w Ture: 


LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera komunikuje ze Stam 
bułu. że w niedzielę ranna od- 
czuto w północnej Turcji 
gwałtowne wstrząsy  podzie- 
mne. Wstrząsy „te trwały 
przez kilkanaście sekund. 


mi 


eq 


ze 


rium Norwegii tak długo, jak 
długo Norwegia nie 


czeństwa agresji. 


Z oświadczenia tego wyni- 
ka, że wystarczą jakiekolwiek 
prowokacyjne pogłoski lub na Nami 

zlepione kłamstwa of y: 
niebezpieczeństwie agresji na 
Norwegię, aby rząd norweski 
udzielił swego terytorium dla. 
baz wojskowych innych mo- 
carstw — każdej chwili, a 
więc również w obechym po- 


predce 


kojowym okresie. z 
W'oświadďdcezenių rządu nor- 


weskiego wyczuwa się aluzje, 


ñ będzie. 
przedmiotem agresji lub nie 
znajdzie się wobec niebezpie- 


Delegacja polska 


na sesję Rady ONZ 

NOWY JORK (PAP). Przy 
był tu z Warszawy wicemi- 
nister skarbu dr Edward 
Drożniak, Wraz ze stałym 
delegatem polskim do ONZ, 
dr. Suchym, reprezentować 
on będzie Polskę na rozpo- 
czynającej się w poniedzia- 
łek sesji Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ. 


Jeszcze ieden Polak — 


działacz robotniczy 


Ls . 
ma opuścić Francje 
PARYŻ (PAP) — Francuski 
Komitet Obrony Imigrantów 
przesłał na ręce Prezydenta 
Republiki Auriola list w epra- 
wie nakazu wydalenia z Fran- 

cji polskiego działacza robot 
niczego — Stanisława Napiera- 


CZA: 

List, w którym podany jest 
życiorys Napieracza i jego ro- 
dziny i uwydatniony ich czyn= 
ny udział w ruchu oporu — 
kończy się prośhą o interwen- 
cję Prezydenta celem uchyle- 
nia- zarządzenia o wydaleniu 

eracza. i 

List podmisał przewodnicząe 
cy Francuskiego Komitetu Imi 
grantów b. minister Justin Go- 
dard: t~ tb -- tigt 


Bułgarscy patrioci 
obradują w Sofii 
SOFIA (PAP). Rada Naro 


że niebezpieczeństwo napaści|dowa Bułgarskiego Frontu 


może pojawić się 


Związku Radzieckiego. Alu- 


zja taka jest zupełnie nieuza- 
sadniona, gdyż rząd norweski 


nie ma żadnych podstaw ani 


ze strony | Patriotycznego 


rozpoczęła 
obrady, na których omówio 
ne będą szczerółtowe poli- 
tyczne i organizacyjne zada- 


powodów wątpić o dobrych.|nia Frontu w najbliższym o- 
sąsiedzkich zamiarach Związ- |kresie. 


ku Radzieckiego wobec Nor- 
wegłi, wykluczających wszel- 
ką możliwość napaści. 

Jak wiadomo "rządowi nor- 
weskiemu, Związek Radziecki 
zajmował zawsze 


towej Związek 
zwolenia Norwegii. Wojska ra 
dzieckie 


terytorium Norwegii dobro- 


przyjazne 
stanowisko wobec Norwegii i 
w okresie drugiej wojny świa 
Radziecki 
wniósł wkład w dzieło wy- 


W skład Rady wchodzi 
155 najwybitniejszych dzia- 
łaczy politycznych, gospo- 
garczych i kulturalnych. 


Komisja ONZ 


jedzie do Palestyny 
LONDYN (PAP). Jak poda 


zostały wycofane z|je z Jerozolimy agencja Reu- 


tera, w przyszłym tygodniu 


wolnie i nawet wcześniej, niż] trzyosobowa komisja tozjem- 


życzył %obie tego 
weski. 


rząd nor- 


cza ONZ rozpocznie „obiazd ira 
formacyjny” Bliskiego Wscho- 


Jeżeli jednak rząd norweski| du. + 


mimo fo żywi wątpliwość coj 9; 
sąsiedzkich za-| Tesięcy. 


do dobrych. 
miarów ZSRR wobec Norwe- 
gii — to rząd radziecki, ma- 


jąc na celu usunięcie wsze!|- 
kich wątpliwości co do zamla 
rów ZSRR. proponuje rzedo- 
wi norweskiemu 
ZSRR paktu nieag 


siii aby 


-zawarcie z|skich postanowili 


Objazd ten potrwa do dwóch 
Jedem z członków 
komisji przeprowadzi pierw- 
szą konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych Izraelą. 
Donoszą równocześnie z Ka- 
iru, że delegaci krajów arab- 
po przepro” 


wadzeniu konferencji współ- 


w ten sposób położyć kfesloracować z komisją rozjemczą 


wszelkim wątpliwościom. 


ONZ w Palestynie, 


Likwidacja bandy dywersyjnej. 


WAT 
podstawie obserwacji prowa 
dzonej od pewnego -czasu 
przez organa: Bcznieczeń- 
stwa Publicznego stwierdzo 
no, że część, nieznaczna zre- 
sztą, b. członków AKR ze 
zgrupowania „Zośka“, „Para 
sol“ i innych przystąniły do 
orzanizowania grup dywer- 
syjno - ferrorystvaznveh, 
gromadząc w tym celu broń 
i materiał wrb'chowy. 

Qrganizacja była hojnie 
wspierana dolarami zza gra 
nicy. 

W ciaru stycznia władze 
Beznieczeńsiwa aresztowały 
kilknoriesieciu c.lonków tej 
organizacji z jej kierownic- 
twem na czele. W czasie re 

p; 
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UYA., MA) Nalwizji u aresztowanych zna 


leziono: jeden ciężki kara- 
bin maszynowy, dwa ręczne 
karabiny maszynowe. 22 au 
tomaty (Steny i MPH, 15 
pistoletów, 14 granatów, du 
żą ilość materiału wybucho- 
wego, detonatory i inne czs- 
ści uzbrojenia. Wykryto rów 
nież dużą ilość naboi. Ponad 
to w czasie rewizji zna!ezio 
no 2 stacie radiowe nadaw= 
czo - odbiorcze typu woj- 
skowego oraz dużą ilość do- 
larów złotych i pa“ 
wych. 

Tak więc, dzięki czujności 
Gł"hv Pnznieczeństwa Z0- 
stala rozbita banda. szyki- 
jąca nkty dywersyjne i za- 
machy na kierownicze osobi 


„a 


re-'stości w _naszym_państwie. 
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Plenarne posiedzenia 


, Komitetu Wojewódzkiego ] | 
Polskiej Zjednoczonej Partii Rokotnicze: Polskie: Z einoczonei Parti i Rohotnicze 


Onegdaj w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 55 odbyły się 
obrady II plenarnego posie- 
dzenia Komitetu  Wojewódz: 
kiego PZPR. 

W obradach wzięń udział: 
członek KC PZPR tow. Kole, 
członkowie Egzekutywy KW 
PZPR, pierwsi sekretarze Ko: 
mitetów Powiatowych, Komite 
tów Miejskich, przedstawicie' 
le młodzieży oraz szereg czoło 
wych aktywistów; wojewódz: 
kie; organizacji partyjnej, 

Referaty nę zagadnieniach 
związanych z pracą wśród 
młodzieży oraz o zadaniach 
organizacji partyjnej w akcji 
podniesienia produkcji hodo- 
wlanej i usprawnienia skupu 
żywca wygłosił Iszy sekre 
tarz Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR tow. Czesław Doma: 
gała. 

Referat w sprawie akcji sca 
lenia podstawowych organiza” 
cji partyjnych oraz o Uchwa 
łach Biura Organizacyjnego 
KC PZPR w sprawie struktu 
ry podstawowych organizacji 
partyjnych wygłosił drugi se 
kretarz KW PZPR tow, Witold 
Sienkiewicz. 


W dyskusji zabrali głos: 
tow, tows Lewandowski, Su 
ski, Pokorski, Szmidt, Bok; 
Potapczuk, Dun'akowa, Kuras, 
Kielan, Balcerski, Sońta, Koż 
luk, Mikołajczak  Foriasz, Hi 
lewicz,  Grambo, Stańczyk, 
Bukowski Banasiak, Teodor 
czyk, Kwiatek, Zauszkiewiczo 
wa, Chrustowicz. Kołodziej: 
czykowa, Olczak ji  Brzósko, 
którzy wnieśli wiele ciekawe 
go materiału do dyskusji. 

Wyniki dyskusji podsumo” 
wał kierownik Wydziału Eko 
nomicznego KC PZPR tów. 
Kole. W ostatnim punkcie po 
rządku dziennego Plenum KW 
PZPR podjęło uchwałę o zwo 
łania konferencji  powiator 
wych i konferencji wojewódz 
kiej. 

Plenum KW PZPR powzięło 
również uchwałę o wprowa 
dzeniu tow. Zygmunta Kozłow 
skiego w skład Komitetu Wo: 
jwódzkiego PZPR. 


Na zakończenie podjęta zo 
stała jednoqłośnie rezolucja 
nakreślająca zadania stojące 
przed organizacją wojewódz: 


ką. 


Konferencja aktywu ZMP 


z terenu województwa łódzkiego 


! W Łodzi odbyła się  konfe- 
rencja aktywu ZMP woj. łódz 
kiego z udziałem przewodni. 
czących 1  wiceprzewodniczą. 
cych zarządów powiatowych 
oraz czynnych działaczy tere- 
nowych. Zarząd Główny ZMP. 
reprezentował płk. Braniewski, 
komendant organizacji  po- 
wszechnej „Służba Polsce** i 
ob. Kędziorekł 

Konferencja postawiła 80- 
bie za zadanie gruntowną: 408- 
Hzę działalności  organizacyj- 
nej ZMP na terenie woj., łódz. 
kiego oraz umąsowienie organi. 
zacji wśród młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej. Referat ideo- 
logiczny wygłosił Braniew 
ski. 


Mówca podkreślił m. in, iż 
ZMP ma poza sobą od chwili 
zjednoczenia polskich organiza. 
eji młodzieżowych poważny 
dorobek ideologiczny . społecz. 
xy i organizacyjny. Określając 
zadania ZMP ma najbliższa 


przyszłość, płk.  Braniowsk 
oświadczył, iż ZMP powinien 
objąć swoim zasięgiem działa 
nia całą młodzież, która prag- 
nie realizacji szezęśliwej Polsk 
Lędowej. „W szeregach ZMT 
znajdą miejsc twszyscy; mło. 
dzi robotniey, chłopi, studene” 
i uczniowie, | 

Stosunek ZMP Aa harcerstiyr 
omówił ob. Kędziorek. 

Przewodhiezeć ga ada "te 
jewódzkiego (ZMP ob. Starzec 
stwierdził, że ZMP w woj. łóa 
kim „w statnich. miesiącacj 
wzrósł organizacyjnie i idoy 
gicznie. Ponad 1500 kół terc- 
nowych z 38 tys. cezjbnków 
świadczy o poważnym znacze- 
niu i wpływach ZMP wśród mło 
dzieży woj. łódzkiego. Prze. 
szkolenie 2 tys. członków ną 
kursach ideologicznych daje 
rękojmię, że ogniwa terenowe 
ZMP będą prowadziły swoją 
działalność po właściwej dro. 
dze, 


<- Komitetu Łódzkiego 


W dniu 5 lutego br. o go” 
dzinie 8-ej rano w lokalu 
przy ul. 
rozpoczęły się obrady II Plé- 
narnego Posiedzenia Komitetu 
Łódzkiego Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, W o~ 
bradach uczestniczyli: członek 
Biura Organizacyjnego KC 
PZPR tow. Rybicki, pierwsi se 
kretarze Komitetów  Dzielni- 
cowych, sekretarze Komite- 
tów  Zakładowych najwięk- 
sżych zakładów pracy, a tak- 
że działacze młodzieżowi — 
członkowie PZPR i inni za- 
proszeni „aktywiści. 

Referat o aktualnych zagad 
nieniach pracy na odcinku 
młodzieżowym w świetle u- 
chwał Biura Organizacyjnego 
KC PZPR wygłosił I-szy se- 
kretarz Komitetu Łódzkiego 
tow. Władysław Dworakow- 
ski. Nad referatem wywiaza- 
ły się ożywione debaty. Głos 
zabierali towarzysze: Olejni- 
czak, Salwa, Wojciechowski, 
Wypych, Kaczmarek, Uzdań- 
ski, Jabłoński, Jackiewiczo- 
wa, Głażewski, Schabowski, 
Albrecht, Grzesiak, Koperski, 
Tatarkówna, Stobiecki, Źró- 
dlak, Pokorski. Dyskusję w 
sprawach młodzieżowych pod 
sumował członek Biura Or- 
ganizacyjnego KC PZPR tow. 
Rybicki, 

Akcję scaleńiową podsta- 
wowych organizacji partyj- 
nych podsumował w ilustro- 
wanym faktami referacie 
II-gi sekretarz Komitetu Łódz 
kiego tow. St. Duniak, Uchwa 
ły Biura Organizacyjnego 0 
strukturze podstawowych or- 
ganizacji partyjnych omówił 
tow. Dworakowski. W dysku- 
sji nad referatami tow. tow. 
Duniaka i Dworakowskiego 
zabierali głos tow. tow.: Mi= 
kołajczykowa.. - Wróblewski, 
Dzikowska, Wypych, Kaczma= 
rek, Miśkiewicz, Frankowski, 
Ciesielska, Toma, Stawiński. 
Podsumowania debat dokonał 
tow. Dworakowski. 

Referat o uchwałach Biura 
Organizacyjnego KC PZPR o 
akcji hodowlanej i nowej for 
mie skupu trzody chlewnej 
wygłosił sekretarz Komitetu 
ódzkiego dla spraw ekono- 
wś ay tow. Adam Żebrow 
ski. i 

W tej sprawie wypowie- 
dzieli się tow. tow. Bugajski, 
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FER TNE TETA "TTE PRAJAWI 
Posiedzenie Centralnej Komisji 
. Współdziałania SL i PSL 


Dnia 5 lutego br. odbyło się 
w Warszawie posiedzenie Cen- 
tralnej Komisji  Wspóździalta- 


„nia SL i PSL. 


W obradach wzięli dział: 
ze Stronnictwa Ludowego prze 
wodniczący Rady Naczelnej 
Włiadystaw Kowalski, prezes 
NKW — Wincenty Baranowski 
Sekretarz generalny Antoni Ko 
neycki, wiceprezes NKW Bole- 
sław Podedworny, zastępky se- 
Kkretarza qeneralneqo: Aleksan 
der Juszkiewicz i Tadeusz Rek. 

Z Polskiego Stromniotwa Lu- 


dowego: przewodniczący Rady WARSZAWA (PAP) 


prezes NKW Józef Niecko, se- 
kretarz naczelny Kazimierz Ba- 
mąch, wiceprezes NKW — Jan 
Domański oraz zastępcy sekre- 
tama naczelnego Bronisław 
Thomas i Wacław Schayer. 

Na porządku dziennym znaj- 
<towałty się sprawy współdzia- 
łania SL i PSL zwołąnie Rad 
Naczelnych obu stronmictw o- 
naz kongresu zjedmoczeniowe- 
go, omawiano również sprawę 
dalszego wspólnego szkolenia 
działaczy WIEKO 


= W 


współdziałania Stronnictwa lu 
dowego i Polskiego Stronmic- 
twa Ludowego, podpisanej 10 
maja 1948 r, stronnictwa te 
prowadzą szereg akcji, mają- 
cych na celu przygotowanie do 
połączenia. 

Powołano stata orqamy 
współpracy obydwu  stron- 
nictw, w dziale szkolenia kadr 
działaczy terenowych w dzią- 
le prasy, propagamdy i wydaw 
nictw, komisje rolno - ekono- 
miczną oraz w ostatnim okre- 
sie komisję statutowo-progra- 
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| Egzekutywy + tow. 


Dudziński, Perłowski, Wende, 
Dzikowska, Frankowski, Sta- 
wiński E. 

Plenum wprowadziło w 
skład Komitetu Łódzkiego i 
tów.: 1) 
Kubiaka — przewodniczącego 
Zarządu Głównego Związku 
Włókniarzy, na miejsce tow. 
Aleksandra Burskiego, powo- 
łanego na stanowisko wice- 
przewodniczącego Komisji 
Centralnej Związków Zawodo 
wych oraz 2) tow, Feliksiaka 
— przewodniczącego Zarządu 
Miejskiego ZMP, na miejsce 
tow. Jana Jabłońskiego po- 
wołaneęgo do pracy w sekre- 
tariacie Zarządu Głównego 
ZMP. 

We wszystkich omawianych 
sprawach Plenum Komitetu 
Łódzkiego podjęło uchwały 
nakreślające wytyczne dla 
pracy łódzkiej organizacji 
partyjnej na okres najbliższy. 


mme 


a eN 


Pierwsi absolwenci 


Technicum Włókienniczego 
zasilają przemysł 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w Domu Kultury przy uł. 
Przędzalmiamej 68 uroczystość 
2 okazji ukończenia Technicum 
Włókienmiczeqo przez pierw- 
szy bimus alluchaczy, którzy 
w najbliższych dmiach zajmą 
odpowiedzialne stanowiska w 
przemyśle, 

W wyniku egzaminów 107 
spośród 116 słuchaczy uzyska- 
ło zaświadczenia o ukończeniu 
Technicum: W prezydium ga- 
siedli: pregydent miasta tow. 
Eugeniusz Stawiński, III sekre 
tarz KŁ PZPR tów. A. Żebrow- 
ski, gemeralny dyrektor CZPWŁ 
tow. W. Wende. tow. Józef 
Ambroziak, przedstawiciele cia 
ła pedagogicznego i słuchaczy. 


Zebranie zagaił dyrektor 
Technicum tow, Jagodziński. 
Po mim zabrał głos tow, Wen- 
de, który wyraził madzieję, że 
absolwenci powiększywszy w 


uczelni zasób swoich wiadoznoś 
<i fachowych, w oparciu o swa 
doświadczenie zawodowe i ży- 
ciowe, wywiążą. się należycie 
a wielkich zadań, stojących ©- 
becnie przed nimi. 

Tow. Żebrowski podkreśfit, 
że Technicum stworzyło dla 
wielu ludzi zdolnych  możli- 
wości awansu społecznego, nie 
możliwego dla nich do asiąg- 
nięcia w ustroju kapitalistycze 


nym. 
W imieniu Stowarzyszenia In 


żynierów i Techników Włó- 


kienmików oraz Związku Zawo 


dowego Włiókmiarzy przemó- 
wit tow, Ambroziak, a w imie- 


niu słuchaczy tow. Kotecki. 


Następnie tow. Wende wrę- 


czyt osobiście najzdolni 
słuchaczom zaświadczenia w- 
kończenia Technicum. - 
Udamy skecz oraz „pożegnal 
na lampka wina” zakończyły 
uroczystość. 


Reforma podatku od wynagrodzeń 


realizuje sprawiedliwy rozdział dochodu społecznego 


WARSZAWA (PAP) — W 
związku z uchwaleniem przez 
Sejm ustawy o reformie po- 
datku od wynagrodzeń, z mo- 
cą obowiązującą od 1 stycznia 
1949 r., podajemy następującą 
charakterystykę zmian, prze- 
prowadzonych w tej ustawie. 

Ostatnio przeprowadzona re 
forma płac musiała znaleźć 
odbicie w nowelizacji przepi- 
sów w zakresie opodatkowa- 
nia wynagrodzeń. 

Pociągnięcie do podatku od 
wynagrodzeń tych przycho- 
dów, które z uwagi na prze- 
pisy podatku obrotowego sta- 
nowiły dotychczas obrót pod- 
(legający opodatkowaniu, po- 
woduje automatycznie uchy- 
lenie w stosunku do tych 
przychodów obowiązku podat- 
kowego w zakresie podatku 
obrotowego, co w  konsek- 
wencji dła otrzymujących te 
przychody osób stanowić bę- 
dzie dalsze uprzywilejowanie 
w postaci niepłacenia pod- 
wyższonego czynszu, jeżeli nie 
będą podatnikami podatku o- 
brotowego z innego tytułu. 

Nowe przepisy zrywają z do 
tychczasowym sposobem prze 
liczania wynagrodzenia na sto 
sunek roczny dla ustalenia 
właściwej stopy podatku, w 
zamian tego wprowadzają za- 
sadnicze skale: miesięczna, ty 
godniową i dzienną. Stanowi 
to znaczne uproszczenie obli- 
czania podatku, a w konsek- 
wencji oszczędność pracy. 


WYNAGRODZENIE 

DO 13 TYSIĘCY ZŁOTYCH 

WOLNE OD PODATKU 

Jeśli chodzi o wysokość o- 
podatkowania, podniesiona zo 
stała najwyższa kwota wolna 
od podatkn z 9.000 zł do 13.000 
zł miesięcznie oraz obniżona 
skala w szczególności w od- 
niesieniu do niższych grup wy 
nasrodzeń. 

Wysokość opodatkowania 


przy wynagrodzeniu 13.000 
do 14.000 zł miesięcznie do 
23 proc, przy wynagrodzeniu 
100.000 zł miesięcznie, nad- 
wyżka wynagrodzenia ponad 
100.000 zł miesięcznie, opodat- 
kowana będzie w wysokości 
30 proc. 


Jeśli porównamy z dotych- 
czasową wysokością obciąże- 
nia, znaczna obniżka jest bar 
dzo widoczna, tak więc np. 
pracownik zarabiający 13.000 
zł miesięcznie, który płacił do 
tychczas tytułem podatku od 
wynagrodzeń 3 proc. tj. 390 
zł — obecnie będzie wolny od 
podatku. 


Pracownik . > zarabiający 
15.000 zł miesięcznie, u które- 
go podatek wynosił dotych- 
czas 600 zł, zapłaci obecnie 
tylko 150 zł. 


U pracownika więcej zara- 
biającego, również będzie 
duża, choć już nie tak 
znaczna obniżka podatku, tak 
wiec pracownik zarabiający 
30.000 zł miesięcznie, zamiast 
dotychczasowych 10 proc., tj. 
3.000 zł, zapłaci 8 proc, tj. 
2.400 zł, 

Wyrazem dalszego uprosz= 
czenia sposobu obliczania po- 
datku jest r 


ZNIESIENIE DOTYCHCZA- 
SOWEJ „KUMULACJT*, 


wprowadzony natomiast zo- 
staje przepis, że pracownik, 
który otrzymuje wynagrodze- 
nie więcej, niż od jednego 
płatnika, opłacać będzie tylko 
od jednego z tych wynagro- 
dzeń podatek według skali za 
sadniczej, od pozostałych zaś 
wynagrodzeń podwyższony 
o 50 proc. 

W zwiazku z pociąznięciem 
do obowiązku podatkowego 
wynagrodzeń naukowców, pu 
blicystów 1 literatów, z uwa- 
gi na specyficzny charakter 
osiąganych przez nich przy- 
chodów, nowe przepisy prze- 


lẹ podatkową © obciążeniu w 
wysokości 5 proc. przy wyna 
grodzeniu miesięcznym do 
20.000 zł, 10 proc, przy wy- 
grodzeniu ponad 20.600 zł do 
50.000 zł i 15 proc. przy wy- 
nagrodzeniu ponad 50.000 zł 


Wprowadzenie tej skali w- 
zasadnione jest sporadyczno- 
ścią przychodów osiąganych 
przez tę kategorię podatników. 


Podkreślić należy, że wyna- 
grodzenie tej grupy podatni- 
ków u drugiej i dalszych osób 
wypłacających wynagrodzenia 
nie będą podlegać już omó- 
wionej wyżej zwyżce 50-pro- 
centowej, równocześnie więc 


odpada dla tej grupy obowią-- 
zek skłądania oświadczeń. 


ULGI PODATKOWE 
BEZ ZMIAN 


Nowe przepisy zachowują w 
pełni dotychczasowe ulgi, a 
więc zniżki rodzinne, ulgowe 
opodatkowanie pracowników 
sezonowych w formie obniż- 
ki podatku 0 jedną trzecią 
oraz ulgi dla przodujących w 
pracy pracowników z tytułu 
współzawodnictwa w pracy, 
w wysokości do 30 proc, ma- 
leżnego podątku. 


Wprowadzone zostają zasa- 
dy obliczania stawek oszczę- 
dnościowych analogicznie do 
zasad przyjętych w nowych 
przepisach o podatku od wy- 
nagrodzeń, a mianowicie ska- 
le dla poszczególnych okre- 
sów wypłaty, tj. miesięczne- 
go, tygodniowego i dziennego, 
przy czym najwyższa kwota 
wolna od obowiązku oszczę- 
dzania podniesiona zostaje 3% 
20.000 zł do 30.000 zł mle- 
sięcznie. 


Stawki oszczednościowe wy 
nosić będą 1 proc. przy wy- 
nagrodzeniach do 42.000 zł 
miesięcznie, 2 proc. — przy 
wynagrodzeniach od 42.000 zł 
do 60.000 zł miesięcznie i 38 
proc, przy wynagrodzeniach 


Naczelnej Czesław Wycech.' myśl wytvcznuch deklaracji omowa. 


W. Ażaie 


Daleko od Moskwy 


„Jako były wojskowy, który był na froncie, Kowszow 
natychmiast po tym jak ręce jego się zagoiły został ko- 
mendantem plutonu powszechnego przysposobienia woj- 
skowego. 

W nocnej koszuli i watowanych spodniach pobiegł się 
myć. W korytarzu stali w szeregu trzej chłopcy i dziew- 
czynka, podobni do siebie, o jednakowych płowych wło- 
sach, jednakowych rumieńcach i jasno niebieskich ©- 
czach. Najstarszy sześcioletni chłopiec z poważną twa- 
rzą trzymał czerwoną chorągiewkę. Przed szeregiem pa- 
radował podobny do kuli Greczkin. Tupał na miejscu 
dużymi szarymi walenkami. 

— Raz, dwa... raz, dwa.. 

Lizoczka przyglądała się zza uchylonych drzwi i bez 
złości zrzędziła: 

— Przedstawienia urządzasz, wojaku... 

Aleksy przywitał się z każdym z dzieci i powinszował 
z dwudziestą czwartą rocznicą październikową. 

— Otrzymasz odemnie czekoladę — obiecał dziew- 
czynce. : 

— Nie wesołe obecnie są święta — odezwała się Li- 
zoczka — nawet dzieci nie ma czym uradować. 

— Wuju Alosza daj mi chorągiewkę, taka jak ma Ko- 


——— 


= O A 


EE wj? AGA BA_-2ó. oO Ea Ej 


wynosić będzie od 0,75 proc. 


— Mas: u mnie chorĄgiewkę — powiedział Kowszow, 
podnosząc tęgą, ciężką dziewczynkę i całując ją w zim- 
ny policzek. 

Greczkin szedł za Aleksym, a za nimi gęsiego ma- 
szerowały dzieci. 

— Co się z tobą wczoraj stało Aleksy Mikołajewiczu? 
— zapytał Greczkin. — Uciekłeś ode mnie, jakby ci się 
przytrafiło jakieś nieszczęście. 

— Nic się nie zdarzyło. Po prostu chciało mi się spać. 

— A do ciebie dziewczęta pukały... 


Greczkin przystanął obok umywalni, dzieci obok nie- 
go. Cała rodzina dziesięciorgiem oczu obserwowała Ale- 
ksego w czasie mycia, potem w tym samym porządku 
odprowadziła go do pokoju. Na korytarz wbiegła Że- 
nia ubrana w zielony narciarski strój Spieszyła do umy- 
walni. 

— Czy nie spóźniłam się czasem? Bo mój zegar lubi 
mi robić kawały, raz się spieszy to znów się spóźnia. 

Aleksy włożył watowaną kurtkę, zaciągnął się szero- 
kim żołnierskim pasem i przerzucił przez ramię maskę 
gazową. Następnie zabrali narty i udali się na punkt 
zborny. Na ulicy było jeszcze ciemno i odrazu odczuli 
ostry mróz. 

— Winszuję w dwudziestą czwartą rocznicę paździer- 
nikową Aleksy Mikołajewicza — krzyknęła Żenia do- 
ganiając ich. — Poraz pierwszy w moim życiu — dzień 
siódmego listopada — jest dniem pracy. 

— Nie szkodzi Żenia — odezwał się Aleksy — przy- 
pomnimy Niemcom ten roboczy dzień. 

Dzień rozpoczał się od ćwiczeń na nartach Kow- 
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widują dla nich odrębną ska- ponad 60.000 zł miesięcznie. 


bok szedł na przedzie plutonu, torując drogę w głę- 
bokim śniegu. Zrobiło się gorąco, mróz przestał doku- 
czać, wypadło rękawice wsunąć za pas — gdyż ręce pa- 
liły się po prostu. Narazie tylko Aleksy dobrze jež- 
dził na nartach — pozostali dopiero się nauczyli. Aleksy 
przyśpieszał lub zwalniał kroku, wciąż obserwując pozo- 
stających w tyle... 

W czasie zajęć Aleksy był surowy, srogi i dla nikogo 
nie czynił wyjątków. Nawet Greczkin, Fedosow, Kob- 
zew i Pietią Gudkin — niezależnie od zajmowanych przez 
nich stanowisk — byli dla niego tylko szeregowcami. 
Błagalne spojrzenie naczelnika wydziału planowania nie 
wyaro na im najmniejszego wrażenia. Znów padły 
słowa: 

— Szeregowiec Greczkin, wykonać rozkaz! 

Greczkin pochylił się, przysunął się do zbocza góry, 
jakgdyby chciał z niego zejść. Narty szarpnęły naprzód, 
Greczkin upadł i zjechał na plecach wdół, Aleksy roz- 
kazał mu zjechać jeszcze raz. Greczkin z zadowoloną 
miną zjechał po raz drugi dość poprawnie i upadł do- 
piero już na samym dole. 

Komendant urządził przerwę, Szeregowcy palili, trzy- 
mając w czerwonych rękach skręcone w pośpiechu gru- 
be papierosy. Kowszow robił im wymówki. 

— Ledwie się ruszacie! Chąqdzicie, jak po linie, boicie 
się upaść. Zeszłym razem czytaliśmy wstępny artykuł 
„Prawdy. Konieczna jest umiejętność prowadzenia 
wojny na nartach, a my nawet nie nauczyliśmy się jeź- 
dzić na spacer. 

y Lem 
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znaczenie 


Pierwszorzędne 
pracy wśród młodzieży, 
więc znaczenie Związku Mło- |wpływem naszej Partii, 


dzieży Polskiej nie musi być 

specjalnie motywowane | uza 
oóniobe, Marksistowsko-le- 
ninowskie partie robotnicze 
zawsze przywiązywały do tej 
pracy ogromną wagę, ponie- 
waż praca wśród młodzieży 
daje klasie robotniczej, daje 
partii robotniczej ogromne za 
stępy aktywnych, bojowych 
uczestników walki. Młodzież 
— to rezerwa partii, młodzież 
— to przyszłość. Lenin i Sta- 
lin przywiązywali ogromne 
znaczenie do właściwego po- 
stawienia pracy organizacji 
młodzieży. 

W połowie roku ubiegłego 
nasze organizacje młodzieży o 
siągnęły wielki sukces, który 
był równocześnie sukcesem 
partii robotniczej. Zjednocze- 
nie organizacji młodzieży stwo 
rzyło warunki szybkiego wzro 
stu naszych wpływów wśród 
młodzieży, ujęcia coraz więk- 
szych jej mas w organizację, 


8|znajdującą się pod ogólnym 


Znaczenie zjednoczenia 


organizacji 


Trzeba stwierdzić, że po- 
wstanie jednej, zjednoczonej 
organizacji młodzieży stanowi 
ło dla nas fakt niezwykle 
ważny. Wszystkim nam wia- 
domo, że na tym odcinku de- 
mokracja ludowa była w Pol- 
sce opóźniona, że mieliśmy w 
tej dziedzinie sporo do odro- 
bienia. Stworzenie zjednoczo- 
nej organizacji młodzieży da- 
jąc dobre warunki prowadze 
nia demokratycznej działalno 
ści i spotęgowania demokra- 
tycznych wpływów wśród sze 
rokich mas młodzieży, wyma- 
gało jednocześnie bardzo u- 
ważnej, systematycznej i wy- 
czulonej na te warunki, pra- 
cy. Powstała bowiem jedna 
organizacja młodzieży przy 
jednoczesnym istnieniu wielo 
partyjnego systemu. Zadanie 
polegało na tym, aby kierow- 
nictwo młodzieży umiało u= 
trzymać 1 pogłębić jedność 
miłodzieży poprzez umiejętną 
współpracę 1 współdziałanie 
ZMP nie tylko z naszą Par- 
tia, ale ze wszystkimi partia- 
mi bloku demokratycznego. 
Istotnie było tu również licze 
nie się ze wszystkimi pozy- 
tywnymi tradycjami, z całym 
pozytywnym wkładem wszyst 


młodzieży 


kich odcieni Związku Mło- 
dzieży, odpowiadających par- 
tiom bloku demokratycznego. 
Odcienie te przecież istnieją. 
Dotyczy to przede wszystkim 
ludowców, 


Trzeba przyznać, żedpierw- 
szy okres działalności ZMP, 
okres sześciu miesięcy, które 
dzielą nas od zjednoczenia or 
ganizacji młodzieży, nastrę- 
czał cały szereg trudności. 


Z tych trudności wyszły ka 
dry ZMP obronną ręką, zda- 
ły egzamin i potrafiły prze- 
zwyciężyć wahania, które po- 
wstawały w łonie organizacji 
w związku z odchyleniem pra 
wicowym i nacjonalistycznym 
w kierownictwie PPR, potra- 
fiły utrzymać i ugruntować 
jedność ZMP, potrafiły wzbo- 
gacić ideologicznie swoje sze- 
regi tą wielką pracą, która zo 
stała dokonana zarówno w 
PPR, jak i PPS przed Kongre 
sem Zjednoczeniowym i na sa 
mym Kongresie. Jest to za- 
sługą kierownictwa ZMP, pod 
stawowych kadr ZMP i towa- 
rzyszy z terenowych kierow- 
nictw partyjnych, którzy oka- 
zywali w tej pracy pomoc 
ZMP, 


Błędy w pracy ZMP 


Nie można jednakże uwa- 
żać, że kierownictwo Partili 
na odcinku ZMP było w tym 
okresie zadowalające, nie moż 
na „2 ja postawy i pracę 
kierowniczego aktywu oraz 
podstawowych ogniw ZMP w 
tym okresie za zadowalającą. 
Zarówno kierownictwo par- 
tyjne, jak i kierownicze ogni- 
wa ZMP, nie uwzględniały 
specyfiki zadań młodzieży, ża 
dań na odcinku ZMP, nie wal 
czyły z  Szeregiem błędów, 
które w tym okresie ujawni- 
ły się w pracy wśród mło- 
dzieży. 

Faktem jest, że w ciągu u- 
biegłych sześciu miesięcy 
ZMP był pod przemożnym 
wpływem ogromnej pracy. ide 
ologicznej, która zachodziła w 
naszej Partii, pod wpływem 
ostrej walki ideologicznej, pod 
wpływem problematyki par- 
tyjnej (przede wszystkim pro 
gramowej problematyki par- 
tyjnej)) W okresie ostatnich 
sześciu miesięcy przeprowa- 
dziła nasza Partia walkę z od 
chyleniem prawicowym i na- 
cjonalistycznym, szła do zje- 
dnoczenia, nakreśliła jasne 
perspektywy rozwoju do so- 


cjalizmu w Polsce i wskazała 
na zasadniczą tezę — że wal- 
ka klasowa w warunkach de 
mokracji ludowej, w jej roz- 
woju do socjalizmu, będzie 
się zaostrzać, Pod przemoż- 
nym wpływem tej zasadni- 
czej, programowej problema- 
tyki, rozwijało się życie ideo- 
logiczne ZMP w ostatnim 0- 
kresie. 


Wpłynęło to pozytywnie na 
rozwój kadr ZMP, powodując 
ich ideologiczne okrzepnięcia. 
Trzeba jednak stwierdzić, że 
bardzo często dorobek naszej 
Partii był w sposób mecha- 
niczny przenoszony na tęren 
młodzieżowy. Zarówno bieżą- 
ce hasła dnia dzisiejszego, jak 
i hasła programowe były na- 
tychmiast 1 często mechanicz- 
nie przenoszone na teren mło 
dzieży I ani instancje partyj- 
ne na odpowiednich szcze- 
blach, ani instancje młodzie- 
żowe file zadawały sobie tru- 
du konkretyzacji dorobku 
Partii w stosunku do ruchu 
młodzieży, nie starając się o 
to, aby codzienne, właściwe 


młodzieży problemy — nie u- 
cierpiały na tym. 


O masowość organizacji 
młodzieży 


W czym się to ujawniło? 
Ujawniło się to w ustosunko- 
waniu ZMP do sprawy maso- 
wości organizacji młodzieży. 
Popatrzmy przede wszystkim 
ma to, jak wygląda masowość 
Związku Młodzieży Polskiej: 
rzuca się w oczy stosunkowa 
słabość liczebna ZMP. Sła- 
bość ta występuje szczególnie 
wyraźnie, jeśli porównamy {= 
lóść członków ZMP s odpo- 
wiednimi liczbami  ezłonków 
PZPR. Ogólna cyfra porówna 
nia: półtora miliona członków 
PZPR | 580 tysięcy członków 


ZMP. 
s Ta niedostateczna liczba 


członków Związku Młodzieży 
Polskiej jest w poważnym stop 
niu wynikiem niewłaściwych 
koncepcji w sprawie masowo 
ści ZMP. Towarzysze w ZMP 
rozamowali często w ten spo- 
sób: „ZMP iest przolującą or 
ganizacją młodzieży. Mamy w 
Polsce. milionową Stazbę Pol- 
sce. Rozpiętość między przo- 
dującą organizacją 3 Służbą 
Polsce powinna przecież ist- 
nieć, A więc blisko 600 tys. 
członków Związku Młodzieżr, 
w porównaniu z 1.100 tys. 
członków Służby Polsce, to 
nie jest wcale tak mało”. To- 
warzvszę cd  dochodzij do 


Roman Zambrowski 


Poniżej podajemy fragmenty przemówienia sekre- 


tarza KC PZPR tow. Romana 


Zambrowskiego,  wygłoszo- 


nego na odprawie, która odbyła się w KC PZPR dnia 


31 stycznia br. 


wniosku, że w związku z przo 
dującym charakterem politycz 
nej organizacji młodzieży, ze- 
gadnienie masowości ZMP 
(przy jednoczesnym istnieniu 
Służby Polsce) nie jest zagad- 
nieniem pierwszorzędnej wa- 
gi.: Sadzili wobec tego, że nie 
ma ostrego problemu umaso- 
wienia ZMP. Takie postawie- 
nie sprawy jest niesłuszne. 

ZMĘ jest organizacją przo- 
dującą wśród istniejących or 
ganizacji młodzieży, ponieważ 
jest organizacją ideowo-wy-= 
chowawczą, dobrowolną, po- 
nieważ jest polityczną orga- 
nizacją młodzieży. opiera się 
na naukowym  światopoglą- 
dzie — na marksizmie, uzna- 
je za podstawę swego działa- 
nia sojusz robotniczo-chłopski 
oraz przodującą rolę klasy ro 
botniczej i ponieważ dąży do 
ustroju sprawiedliwości spo- 
łecznej. 

Nigdy jednak w organiza- 
cjach młodzieży, związanych 
ideowo z klasą robotniczą, za 


gadnienie ich przodującej roli 
nie wiązało się i nie mogło 
się wiązać z niedocenianiem 
masowości. Istnienie SP nie 
zmienia tu postaci rzeczy, al- 
bowiem SP jest organizacją 
utworzoną administracyjnie, 
nie jest organizacją ideowo- 
wychowawczą i nie jest or- 
ganizacją stale wpływającą 
na młodzież. Oddziaływa ona 
na młodzież tylko w tych o- 
kresach, kiedy młodzież ta 
jest zmobilizowana do okre- 
ślonych prac, Dlatego też nie 
słuszna jest cała konstrukcja, 
wiążąca niedocenianie zagad- 
nienia masowości ZMP z za- 
gadnieniem  przodującej jego 
roli, oraz istnieniem Służby 
Polsce. W tej sprawie powin- 
na istnieć w Parti i w ZMP 
całkowita jasność. Istnienie 
„SP* it przodujacy charakter 
ZMP — bynajmniej nie osła- 
bia w żadnej mierze zadania 
przekształcenia ZMP w maso- 
wą organizację i dążenia ZMP 
do masowości, 


Naśladowanie kryteriów 
partyjnych przy przyjmo- 
waniu nowych członków 


Drugi błąd w stosunku do 
zagadnienia masowości, który 
musiał się też odbić w prak- 
tyce — to niesłuszne naślado- 
wanie przez ZMP kryteriów 
partyjnych przy przyjmowa- 
niu nowych członków. Partia, 
jako czołowy oddział klasy ro 
botniczej — „musi stosować in 
ne kryteria przy przyjmowa- 
niu członków, niż ZMP — sze 
roka organizacja ideowo-wy- 
chowawcza młodzieży. Stoso- 
wanie kryteriów właściwych 
tylko Partii ogranicza możli- 
wość rozwoju ZMP. 

. Przejawiło się też niezrozu- 
mienie robotniczo-chłopskiego 
charakteru ZMP. Nasza Par- 
tla jest — niezależnie od skła 
du socjalnego — partią robot 
niczą. Przez swój skład so- 
cjalny powinna ona podkre- 
ślać swój robotniczy charak- 
ter. Niemniej jednak stwier- 
dzamy, że 17 proc. chłopów 
w naszej Partii jest liczbą 
niedostateczną. ZMP jest z sa 
mego swojego charakteru or- 
ganizacją robotniczo-chłopską. 
I w naszych polskich warun- 
kach ilość chłopskiej młodzie 
ży w ZMP może sięgać 50 
proc. i nawet tę cyfrę prze- 


kraczać. A tymczasem w ZMP 
jest 20 proc. młodzieży wiej- 
skiej. 

Wiąże się to niewątpliwie 
z niewłaściwym stosunkiem, 
który ujawnił sie w ZMP w 
odniesieniu do „Wici“, z nie- 
docenianiem, z niezrozumie= 
niem, z nieumiejętnością 0- 
parcia się na najlepszych tra 
dycjach radykalnego ruchu 
chłopskiego, na doróbku wy 
chowawczym „Wici Z tym 
się wiąże £ niewłaściwy, sek- 
ciarski stosunek do aktywu 
„Wiel'-owego; często nieu- 
miejętność wciągnięcia tego 
aktywu do czynnej, pełno- 
wartościowei, twórczej pracy, 
na terenie ZMP. 

Związek Młodzieży Polskiej 
powinien być organizacją ro- 
botniczo - chłopską. Młodzież 
robotnicza może być w tej or 
ganizacjj nawet w mniejszo: 
ści. Ażeby zabezpieczyć tę ro 
botniczotchłopską organizację 
od wahań od przenikania 
wpływów reakcyjnych, powin: 
niśmy mieć tam dobry trzon 
kierowniczy na szczeblu cen- 
tralnym, wojewódzkim. powia 
towym w którym byłby za* 
pewniony odpowiedni udział 


młodzieży SAR 
trzon, gwarantujący słuszność, 
twardość, pewność przeprowa 
dzenia właściwej, klasowej 
w zasadzie linii politycznej, 

W związku z zagadnieniem 
konieczności rozszerzenia pra- 
cy na odcinku wiejskim, staje 
przed ZMP sprawa  stworze' 
nia, rozwijania i kształcenia 
aktywu wiejskiego. Zadaniem 
ZMP było i jest stworzenie 
takiej platformy  ideologicz: 
nej, która by skupiła elemen 
ty młodzieży „Wici'*owej i 
bezpartyjnej, jak również eie 
menty wahające się, chwiej- 
ne, obarczone urazami i kom 
pleksami, ale nie wrogie de 
mokracji ludowej. Tymczasem 
trzeba stwierdzić, że organi- 
zacje ZMP nie ujawniły w 
tym okresie tego rodzaju zdol 
ności, nie dawały dostatecznie 
jasnych nastawień w sprawie 
takiego właśnie szerokiego 
postawienia problemu zadań 
ZMP wobec młodzieży. Bardzo 
często spotykamy na terenie 
ZMP traktowanie haseł pro 
gramowych, jako haseł dnia, 
jako haseł wymagających na 
tychmiastowej realizacji. 
sła programowe dają perspek; 
tywę, wytyczają kierunek roz 
woju. Dlatego powinny być; 
cierpliwie wyjaśniane przece | 
wszystkim przodującym akty- 
wistom. W danym wypadku 
powinny być i są w ZMP na 
słami, które przez długi okres 
znajdują się w sferze propa- 
gandy. 

Partia nasza rzuciła  hasłoj 
spółdzielczości produkcyjnej. 
To. co górowały bardzo czę: 
sto w ZMP, w jej podejściu 
d zagadnień wsi w ostatnim 
nkresie — to jeden problem, 
jeden dylemat: spółdzielczośc 
produkcyjna. czy indywidual- 
ne gospodarstwo. 

Zagadnienie spółdzielczości 
produkcyjnej nie jest jeszcze 
gotowe do realizacji w szer- 


Ha-; stąpiło 


NINER MŁODZIEŻY POLSKIEJ STANIE SIĘ MILIONOWA ORGANIZACJĄ 


szym zakresie i istnieje cała 
gama, cały wachlarz innycm 
zagadnień, które w danej 
chwili są zagadnieniami doj* 
rzałymi do natychmiastowej 
realizacji: zagadnienie udziału 
młodzieży w rozwoju wszysy 
kich innych form spółdzielcze 
ści, zagadnienia oświaty roln? 
czej, zagadnienie budowy 
szkół, świetlic itp. 

Spotykaliśmy również cza* 
sem pomieszanie dwóch za- 
dań. Przed Parlia naszą i nia 
wątpliwie przed ZMP, stało 
zagadnienie przeciwstawienia 
się mas robotniczych i chłop 
skich politycznej działalności 
reakcyjnego kleru nadużywa 
nie z jego strony uczuć religry 
nych dla celów politycznych. 
W tę "sprawę włączył sią 
ZMP. I słusznie. 

ZMP stawiał również przed 
sobą poważne zadanie wycho 
wania swych członków na 
podstawach naukowego światy 
poglądu. I tu trzeba stwier 
dzić, że w działalności ZMP 
(zą co niewątpliwie ponoszą 
odpowiedzialność i  kierowni* 
ctwa partyjne w terenie), na 
pomieszanie tych 
spraw: zamiast stawiania przed 
| młodzieżą sprawy koniecznoś* 
ci przeciwstawienia się roak 
cyjnej działalności rozpolitykg 
wanegó kleru, uprawianej na 
[oerenme szkół, dopuściły do 
przesunięcia dyskusji wśród 
| młodz; eży na p? aszczyznę spo 
| rów na tematy wiary: ZMP 
| szanuje uczucia wierzących, 
skupią 1 powinna skupiać w 
swych szeregach także szero' 
kie rzesze młodzieży wierzą 
cej. która uczestnicy w twór 
czej pracy budownictwa Pols 
ski Ludowej w mieście i na 
wsi. Toteż, powstrzymując się 
od sporów i kroków tego ro* 
dzaju ostrze walki skierować 
należy przeciwko tym, którzy 
nadużywają wiary dla celów 
politycznych, 


Wzmocnić opiekę 


organizacji 


partyjnych 


nad młodzieżą 


Nasze komitety partyjne po 
noszą odpowiedzialność za to, 
że pchają organizacje młodzie 
ży na drogę mechanicznego 
przenoszenia metod Parti; na 
grunt młodzieżowy. Nie zasta 
nąwiają się nad tym, jak te 
zagadnienia, które stawiamy 
przed Partią, które stoją te 
raz w centrum uwagi klasy 
robotniczej i chłopstwa, nale 
ży stawiać wśród młodzieży, 
ażeby najlepiej do niej trafić, 
ażeby młodzież żyła tymi za- 
kadnieniami i dojrzewała do 
nich. 


Nasi korespondenci frhruczmanś pisza 


PZZPP Nr 1 pracują coraz lepiej 


Nowa umowa zbiorowa po- 


poważnie wpłymęła na stan pro-| 
dukoji naszych zakładów. Prze- 
dewszystkim zmniejszyła ele 
ilość spóźnień. Wszyscy prze- 
konali się, że uczciwy stosu- 
nek do pracy znajduje ewoje 
odbicie przy obrachunku, Nasz 
aktyw fabryczny podjął poza 
tym energiczną walkę o podnie 
sienie produkcji i polepszenia 
jakości. Drięki temu plan wy- 
konujemy w 111 — 112 prosen 
tach, pmy ilości „primy” 
99,07 procent. Zmniejszyła się 
również ilość odpadków na sku 
tek rozpoczętego przez załogę 
naszej fabryki współzawodni- 
ctwa w oszczędności surowca i 
czystości miejsca pracy. Jest to 
również konsekwencją dobrze 
przemyślanej nowej umówy 
zbiorowej, która przewiduje 
obniżemie zarobku dla brakoro- 
bów. 

Należy przyznać, że do podnie 
sienia ilości i jakości produkcji 
ogromnie przyczyniły się nara- 
dy wytwórcze, sytematycznie 
przeprowadzone w naszej fa- 
bryce. W naradach tych, poza 
przedstawicielami dyrekofi. bio 
rą udział mobotnicy ze wszyst- 
kich oddziałów, wypowiada jąc 
swobodnie swoje „zdanie © 
wszystkim, co się na fabryce 
dzie je. 

Niemałe znaczenie posiada 
również fakt, że współpraca 
między dyrekcją, Radą Zakła- 
dową i organizacją partyjną 
ulołada się jak majpomyślniej. 
Należy tutaj podkreślić specjal 
na zachiei tow. Fausta, który 
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na tę współpracę kładzie na- | wygody, należne dziecku robo- 


cisk, 

Przy okazji warto nadmienić, 
że masza organizacja partyjna 
znacznie usprawniła swoją dzia 
łalność; zebrania partyjne odby 
wają się według ustalonego ka- 
lendarza, towarzysze interesują 
się epnawami produkcji i tkwią 
w nich po same uszy. 

Naszym _ niezaspokojonym 
jeszcze pragnieniem jest posia- 
dania własnego żłobka. Przy- 
stąpiliśmy już jednak do budo- 
wy i około czerwca nasze 
robotnice — matki będą mialy 
gdzie zostawiać na czas pracy 
swoje pociechy. Zapewnimy 
im. należyta opiekę i wszelkie 


tniczemu. 

Kilka słów trzeba poświęcić 
również naszej świetlicy, Znaj- 
dowała się ona dotąd w opla- 
kanym stanie, Dotychczasowi 
kierownicy nie wywiązywali 
się ze swych obowiązków. 
Świetlica była martwa. Obecny 
kierownik świetlicy — tow. 
Rosiak wziął się energicznie do 
pracy. Uporządkowaną została 
biblioteka, założono kółko dra- 
matyczme £ wybrano nowy ma- 
rząd sekcji kultoralno-oświato- 
wej. 

Korespondent fabryczny 
PZZPP Nr. 1 
Józef Janicki. 


Od kierownictw partyjnych 
wymagamy przede wszystkim 
aby zawsze brały pod uwagę 
tę specyf:kację terenu młodzie 
żowego, specyfikacię młodego 
wieku, całej jego niedojrzar 
łości i wszystkich jego moč 
nych stron, żeby brały udział 
w życiu młodzieży i pchały 
młodzież do rozwiązania wę 
wszystkich zagadnień. 

Dlatego też rezolucja Biura 
Organizacyjnego stawia z całą 
siłą sprawę wzmocnienia opia 
ki organizacii partyjnych nad 
młodzieżą. Chcemy. ażeby za 
gadnienia młodzieży były sý 
stematycznie stawiane na po 
siedzeniach plenum w Komis 


tetach Wojewódzkich t Powia 


towych oraz na ich egzekuty 
wach. Chcemy, ażeby zagad: 
nienia młodzieżowe były włą 
czane do planów pracy. Chce 
my wreszcie, ażeby nasze or 
ganizacje terenowe pomogły 
bardziej organizacjom miły 
dzieżowym kadrami, szczegól 
nie by pomogły w pracy szko 
leniowej. która ma ogromne 
znaczenie w organizacji mło” 
dzieży. 

Musimy osiągnąć na tym od 
cinku znaczną poprawę I te 
steśmy przekonani, że kierow 
nicze ogniwa ZMP przezwy* 
ciężą słabości i braki, o któ: 
rych była mowa i przekształ 
cą w krótkim czasie ZMP w 
wieją miliońową organiza“ 
cję. 


internelacje maszuch Czutelmników 


Gdzie można nabyć ubrania robocze 


Towarzyszu Redaktorzel 

Przechodząc ulicami naszego 
miasta cieszymy się wszyscy 
widokiem okien wystawowych 
PSS lub PCH nęcących wzrok 
różnorodnością towarów i Ar. 
tykułów spożywczych. Aż dziw 
bierze, że w ciągu tak krótkie. 
zo okresu czasu ręce polskiego 
robotnika wyprodukowały tyle 
przedmiotów codziennej potrze. 
by. W domach towarowych oby 
dwu wymiennych przeze mnie 
instytucji handlowych można 
otrzymać wszystko — od igły 
do kompletnego umeblowania 
włącznie. 

Moim jednak zdaniem nasze 


domy towarowe pominęły 
swym bogatym zresztą, ASOr- 
tymencie artykułów pierwszej 
potrzeby, pewien artykuł naja 
pierwszej potrzeby, jeśli chodzi 
v robotników fizycznych. 

W żadnym ze sklepów PSS 
czy PCH (nie mówiąc jnż o 
prywatnych) nie można nabyć 
taniego ubrania roboczego ani 
kombinezonu. Wprawdzie za. 
klady pracy starają się o odzież 
ochronną, ale to nie zaspokaja 
potrzeb tych robotników, któ. 


rzy zatrudnieni są przy robo 
tach bimdzących. 

Rozwiązanie tej sprawy moż 
na znaleźć albo przez otwarcie 


w |specjalnego sklepu albo przez 
uruchomienie odpowiednich dzia 
łów przy już istniejących. Ra. 
botnicy z radością  przyjęliby 
taką inowację, Taki sklep, 
względnie dział cieszyłby się 
niesłabnącą frekwencją. Nie- 
drogie bramie, kombinezonyę 
nie brudzące się koszule, czapa 
ki i rękawice wreszcie, miały. 
by stałych i wdzięcznych na. 
bywców. Oczywiście prawo na. 
bywania tych rzeczy powinno 
być zastrzeżone wyłącznie TOs 
botnikom. 

Mam nadzieje, że moja pros 
pozycja znajdzie właściwy Od% 
dźwięk. P. Poborski, _ 


„GŁOS CHE 


GPZKL 


Wo:ewództwo łódzkie 


otrzymało dostateczną 


ilość rozmaitych pasz, 


„które rozprowadzane będą przez Gminne 
Spółdzielnie 


W związku z akcją popierania rozwoju hodowli 
Państwowe Zaklady Zbożowe przekażą wkrótce do 
dyspozycji Centrali "Rolniczej w Łodzi znaczne ilości 


śruty zbożowej. Na miesi 
przydział 6 tysięcy ton, 


ąc luty przewidziany jest 


Poza tym Centrala Rolnicza dysponuje znaczną 


ilością otrąb į mieszanek, 


Również 'entrala Mleczar 


ską posiada pewną ilość makuchów i innych pasz. 


Łącznie posiadane ohecni 


e zapasy pozwolą na pel- 


ne zaspokojenie potrzeb mało i średniorolnych go- 


spodarzy, 


Pasze rozprowadzone 
dzielnie i przez Spółdziel 


będą przez Gminne Spół- 
nie Mleczarskie, które w 


pierwszym rzędzie zaopatrywać będą dostawców 


mleka, oraz tych mało i 


średniorolnych gospodarzy, 


którzy podpiszą kontrakty na dostawę żywca, 


Przez rejonizacię do wzrostu produkcji na wsi 


Przystępujemy do planowej gospodarki rolnej 


Do zagadnień, które ostat 
nio najbardziej poruszyły 
wieś i zainteresowały rolni- 
ków, należy zaliczyć rejoni- 
zację upraw. Jest to zupeł- 
nie zrozumiałe. Po wywłasz 
czeniu kapitalistów i obszar 
ników poraz pierwszy nasza 
gospodarka narodowa znala 
złą się w nowych o wiele 
korzystniejszych niż kiedy- 
kolwiek jaczed tym warun- 
kach. Poraz pierwszy przed 
wsią postawione zostało ja- 
sno zagądnienie przejścia na 
gospodarkę planową. 

Ale planowanie w rolni- 
ctwie będzie wówczas real- 


Gminne Rady Kobiece w powiecie skierniewickim 
przystępu ję do pracy 


W gminach Korabiewice |kobiety wiejskie wzięły czyn!szkolono 54 dziewcząt wiej- 


i Głuchów zorganizowane 
zostały w ubiegłym miesiącu 
Gminne Rady Kobiece, W 
związku z tym odbyły się ze 
brania kokiet z udziałem 
przedstawicielki Wojewódz- 
kiego Komitetu PZPR tow, 
Rosofńskiej, Ligi Kobiet i 
Związku Samopomocy Chłop 
skiej. Tow, Bagońska w re- 
feracie nakreśliła zadania 
Gminnych Rad Kobiecych, 
oraz omówiła sprawy organi 
zacyjne i plan pracy, 
Kobiety wiejskie z wielkim 
entuzjazmem przyjęły fakt 
utworzenia Rad Kobiecych. 
Kokiety — tak członkinie 
partii, jak i bezpartyjne da- 
kitnie podkreślały w dysku- 


ny udział w życiu społecz- 
nym wsi, 

Liga Kobiet w powiecie 
skierniewickim ma w tej 
chwili zorganizowanych 40 
kół wiejskich j 5 kół przy 
zakładach pracy w mieście, 
które własnym wysiłkiem 
prowadziły przedszkola, Li- 
czebność Ligi jest jednak 
niedostateczna, Z chwilą, 
gdy zaczną działać Gminne 
Rady Kobiece i otoczą opie- 
ką koła Ligi Kobiet i Koła 
Gospodyń Wiejskich, ilość 


członkiń napewno się szybko | 


powiększy, Od momentu bo- 
wiem powstania Rad Kobie- 
cych, Liga Kobiet zorganizo 
wała trzymiesięczny kurs kro 


sji, iż czas najwyższy, abylju i szycia, na którym prze- 
eee O CA 


Obrady naukowców —. 


nad chorobami leczeniem inwentarza 


Ostatnio w Sali Konferen 
cyjnej Urzędu Wojewódz- 
kiego w Łodzi z inicjatywy 
Łódzko-Kieleckiej Izby Le- 
karzy Weterynaryjnych od- 
był się zjazd naukowy z u- 
działem wybitnych przed- 
stawicieli świata nauki — 
jak to prof. Brilą z Uniwer- 
sytetu Warszawskiego, prof. 
Legeżyńskiego z Uniwersy- 
tetu ' Tagiellońskiego, oraz 
prof. Zakrzewskiego z Uni- 
wersytetu Wrocławskiego, 
Przedmiotem całodziennych 
obrad były zagadnienia cho- 
rób inwentarza i postępowa- 
nią zapobiegawcze, oraz wła 
ściwe lecznictwo. Specjalną 
uwagę poświęcono zagadnie- 
niom zwalczania wściekli- 
zny, gruźlicy, oraz chorób 
świń. 

Największe doświadczenia 
w zakresie badań inwenta- 
rza na gruźlicę są dokonywa 


ne obecnie w Polsce na te- 
renie Państwowych Nieru- 
chomości Ziemskich — w 
pierwszym rzędzie na tere- 
nie wojew. łódzkiego i kie- 
leckiego. 

W roku 1949 rozpocznie 
się masowe badanie rogaci- 
zny również poza PNZ. 

Przy omawianiu chorób 
świń, a przeważnie prosiąt, 
uwzględniono  doświadcze- 
nią uzyskane w czasie ostat 
niej akcji skupu jesiennego, 
którego dokonały majątki 
państwowe na polecenie 
Min. Roln. i Ref. Rol. 

Specjalną uwagę zwróco- 
no na dającą się dotkliwie 
we znaki grypę Wśród pro- 
siąt, którą rozpowszechnia 
się na skutek zmiany wa- 
runków ich bytowania, gdy 
z chłewni małych muszą 
przejść transport i dostoso- 
wać się do nowego życia. 


Tegoroczny plan zalesieniowy 
wyniesie 128 tysięcy ha 


Plan Ministerstwa Leśnic- 
twa przewiduje zalesienie 1 
odnowienie lasów państwo- 
wych na powierzchni 122.000 
ha, z czego 70.000 ha obejmie 
zalesienie zrębów bieżących, 
resztę zaś zalesienie zrębów 
wojennych, nieużytków oraz 
słabych gruntów: rolnych. 

W roku ubiegłym zalesiono 
w lasach państwowych 88.500 
ha, tegoroczny więc plan za- 
lesień jest zwiększony prawie 
o 388 procent, 

Przy pomocy państwa prze- 
prowadzone będzie zalesienie 
3.800 ha lasów  samorządo- 
wych, oraz lasów chłopskich, 


wiązań przedkongresowych, 
pracownicy Lasów Państwo- 
wych dokonają zalesienia 
3.000 ha I dostarczą 100 miln. 
sadzonek ną zalesienie nieu- 
żytków, stańowiących wła- 
sność mało- 1 średniorolnych 
chłopów, udzielając im jedno- 
cześnie bezpłatnych porad I 
fachowego nadzoru przy pra- 
cach zalesieniowych. 

Dla zrealizowania tego pla- 
nu w roku ubiegłym założono 
na 172.000 arów szkółki drzew 
iglastych 1 liściastych, oraz 
zebrano ok. 2.193.000 kg na- 
sion różnych zatunków drzew. 


| Ponadto w ramach zobo- 


skich, obecnie rozpoczął 
się drugi kurs, na którym u- 
czy się 60 dziewcząt zę wsi, 
W ten sposób przez zorga 
nizowanie Rad Kobiecych w 
gminach, które będą współ- 
pracować z Ligą Kobiet i Ko 
łami Gospodyń, wciągnia się 
kobiety wiejskie do pracy 
społecznej i organizacyjnej 
wS, 
Wiszniewski Ryszard 
korespondent „Głosu Chłop- 
skiego" że Skierniewic. 


Jest zima, lód pokrył sta- 
wy. Czyś pomyślał o zmaga- 
zynowaniu lodu? Dopiero la 
tem często rolnik wzdycha: 
gdybym miał chłodne miej- 
sce do przechowania mleka! 

Zbudowanie lodowni nie 
nastręcza wielkich trudno- 
ści ani kosztów, 

Lodownia powinna się skła 
dać poza przedsionkiem z 
dwóch komór. Pierwszą 
mniejsza, gdzie przechowuje 
się mleko i żywność i druga 
4 razy większa od pierw- 
szej, odgrodzona od niej de- 
skami. przeznaczona na lód. 
Wejście powinno mieć dwo- 
je drzwi, od północy. Całość 
wkopana w ziemię na 1 
metr. Ściany przed osypa- 
niem zabezpieczają deski, 
wyprowadzone nad ziemię 
do metra. Nad ziemią deski 
obsypuje się ziemią. Dach 
słomiany z otworem do wrzu 
cania lodu. Najważniejsze 
jest zdrenowanie lodowni, 
by nie gromadziła się woda 
w lodzie. Drenowanie to mo 
żna osiągnąć przez zrobie- 
nie rusztowania z okrągla- 
ków. Trzeba dbać, by rów- 
nież z zewnątrz nie dostawa 
ła się woda do lodowni. 

Jak duża musi być lodow- 
nia? 

Dla gospodarstwa mało- I 
średniorolnego wystarczy 
komorą do chłodzenia o wy 
miarach: 1 m. na 1,5 m. i nie 
całe 2 m. wysoka. Prze- 
strzeń na przechowywanie 
lodu: 4 m. długa, 1,5 m. sze- 
roka i około 2 m. wysoka. 
W takiej lodowni zmieści się 
1 m. sześcienny lodu i star- 
czy go na całe lato. 

Kiedy i jak lód wozić? 

A więc w dzień mroźny, 
gdy lód ma grubości około 
półtorej dłoni. Trzeba go rą- 
bać w równe bryły, podob- 
ne do dużych cegieł. Po wy- 
dobyciu z wody, lód musi 


ne, gdy oprze się na nauko 
wych podstawach to znaczy 
dostosowane zostanie do wa 
runków danego terenu, do 
właściwości gleb, położenia, 
klimatu i t. p. Stąd też wy- 
łoniło się zagadnienie rejo- 
nizacji upraw, które jest 
wstępem do planowej gospo 
darki w rolnictwie, 


Na czym będzie polegać re- 
jonizacja? 


Cały obszar kraju podzie- 
lony został na części to jest 
rejony. Na przykład w pew- 
nej połaci kraju o glebach 
słabszych "uprawiano żyto, 
ziemniaki i rzadko inne ro- 
śliny. Wobec tego obszar ten 
uznano za nadający się wy- 
łącznie pod uprawę żyta, 0- 
raz okopowych i zaliczono 
go do rejonu żytnio-ziemnia 
czanego. Do rejonów  żyt- 
nich zaliczono pas ziemi, 
gdzie wskutek niesprzyjają- 
cych warunków klimatycz- 
nych i słabych gleb głów- 
nie uprawianą rośliną jest 
żyto. Rejony pszenno-bura- 
cząne są to te obszary kra- 
ju, gdzie pszenica zajmuje 
30 prócent uprawy wszyst- 
kich zbóż, a burak 20—25 
procent obszaru uprawy oko 
powych. Do rejonów pro- 
dukcji wszechstronnej wli- 
czono gleby, na których u=- 
prawia się pszenicę, buraki 
cukrowe, rośliny przemysło- 
we, oleiste, chmiel, tytoń i 
warzywnietwo. W ten spò- 
sób podzielono obszar kraju 
na rozmaite rejony. 


obmarznąć. W lodowni ukła 
da się warstwami tak jak 


mur, tak, że na rowki jednej | 


jbryły przypada bryła następ 
nej. Rowki możńa wypełnić 
mniejszymi kawałkami. Lo- 
du nie wolno drobno rąbać 
i po tym zalewać wodą. 
gdyż powstanie bryła jedno- 
litą, którą latem przy po- 
bieraniu lodu trzeba rąbać. 
Daje to duże straty. Nie na- 
leży też lodu solić. Zgroma 
dzony łód nakrywa się sło- 
mą, plewami, a najlepiej 
trocinami z tartaku. Trocin 
wystarcza warstwą 20 cm, 
Słomy trzeba więcej niż pół 
metra grubości. Kto nie zdą 
ży sobie pobudować lodow- 
ni powinien założyć choć ko 
piec z lodem na lato, W tym 
celu musi wybrać. miejsce 
ocienione o odpowiednim 
spadku. Powierzchnia pod 


Przy podziale na rejony |niu z niej lepszych plonów, 
brane są pod uwagę całe pojale również przyczynia się 


wiaty. Znaczy to, że jeżeli w 


do tego, że chłopi zaczyna- 


powiecie najwięcej jest gleb ją stosować nowe metody u- 


bszenno-buraczanych to ca- 
ły powiat zaliczony został 
do takiego rejonu. Jeżeli zaś 
powiat obfituje w gleby 
żytnio-ziemniaczane, zalicza 
się go do rejonu żytnio- 
ziemniaczanego. 

Podział na rejony nie jest 
stały. Obecna mechanizacja 
rolnictwa, ulepszanie metod 
i środków uprawy roli przy- 
czyni się napewno w dal- 
szym etapie do zmiany rejo- 
nów dzięki podniesieniu ja- 
kości uprawianych zbóż 
względnie wprowadzeniu no 
wych odmian roślin. Na 
przykład część rejonu żyt- 
nio-ziemniaczanego na Ssku- 
tek nowych metod uprawy 
gleb i zastosowania nawo- 
zów sztucznych przystosuje 
się do uprawy jakiejś odmia 
ny pszenicy. Z tej przyczy- 
ny tereny te mogą zostać 
przesunięte do rejonu pszen- 
no-buraczanego. 

Rejgnizacja i spełnienie 
przeź nią oczekiwanych ko- 
rzyści zależy od chłopa ma- 
ło- i średniorolnego. Jego 
wiedza fachowo-rolnicza, 
stopień uspołecznienia, oraz 
chęci i własna inicjatywa w 
uprawie będą wpływały mo- 
cno na rozwój rejonizacji. 

Poważną rolę odegra 
współzawodnictwo. Współza- 
wodnictwo bowiem nie tyl- 
ko sprzyja prowadzeniu wzo 


prawy, względnie nowe u- 
prawy roślin. I dlatego też 
— jak wspominaliśmy już o 
tym na wstępie — rejony 
będą się zmieniać wraz ze 
zmianą warunków gospodar- 
czych i społecznych kraju. 

Zadaniem rejonizacji bę- 
dzie uprawa roślin na najod 
powiedniejszych dla nich 
terenach, przy czym rejon. ta 
ki musi zaopatrzyć ludność 
w żywność, oraz przemysł 
w tak zwaną wielokierunko 
wość gospodarstw chłop- 
skich, Do tej pory uprawia- 
ło się w gospodarstwie prze 
ważnie po trochu wszystkie- 
go, ale tyle tylko co na wła- 
sne potrzeby. 


Wprowadzenie  rejoniza= 
cji usunie zbędną wielokie- 
runkowość z gospodarstw 
chłopskich, wyeliminuje cał- 
kowicie drobne uprawy i u- 
prawki. Natomiast nada go- 
spodarstwom charakter bar- 
dziej określony, wyspecjali- 
zuje gospodarstwa w jed- 
nym kierunku, podniesie 
wydajność i produkcyjność 
gospodarstw małych i śred= 
nich, wreszcie zwiąże chło- 
pa z przemysłem. I co naj+ 
ważniejsze, da podstawy pla 
nowania w rolnictwie, co 
znowu w sumie przyniesie 
rozbudowę tej gałęzi gospo- 


rowej gospodarki i osiąga- darki narodowej i dobrobyt. 


lód musi być równa. Na dna 
dajemy warstwę chrustu. 
Gdy magazynujemy lód w 
kopcu, ilość jego musi być 
dwa razy większa niż w lo- 
downi ze względu na więk- 
sze straty, I tak z kopca la- 
tem lód: można brać tylko 
przed wschodem słońca i za 
wsze od strony północnej. 

Jeśli mamy lód w pobliżu, 
nie należy zwlekać z maga- 
zynowaniem go. Kosztuje to 
trochę pracy, ale opłaci się 
Latem nie będziemy mieli 
kłopotu 'z przetrzymaniem 
mięsą i mleka. Odpadnie po 
trzebą wpuszczania baniek 
z mlekiem wieczornym na 
noc do studni, albo też chło- 
dzenia mleka we wciąż zmie 
nianej wodzie. 

Lód można magazynować 
nawet tam, gdzie nie ma sta 
wów czy sadzawek. Niekie- 


Lód jest potrzebny w gospodarstwie 


dy rolnicy radzą sobie w te” 
sposób, że na okres zimy za* 
lewają łąki, przez które pły< 
mie potok. Przez usypanie 
grobelki można podnieść po- 
ziom wody, która zamarza: 
jąc daje potrzebny lód. 
Zawsze więc można sobie 
poradzić, a wiele może do. 
konać współpraca większej 
liczby gospodarzy. Sprawa 
lodowni na wsi jest rzeczy 
na pozór mało ważną, ale ze 
względu na dążenie do 
przejęcia całej nadwyżki 
mleka przez spółdzielczość, 
co oznacza racjonalizację o- 
brotu nabiałem, bez lodow- 
ni, producenci nie będą w 
stanie dostarczyć dobrega 
mleka. Jest to więc sprawa, 
nad którą trzeba pomyśleć 
nie tylko w pojedynkę, lecz 
i zespołowo. 
E. T. 


Jak opryskiwać drzewa owocowe 


Ostatnio w dwóch kolejn 


ych artykułach podawaliśmy 


o zabiegach, które należy przedsięwziąć zimą w sadach. 
Obecnie drukujemy zakończenie tego artykułu, w którym 
zaznajamiamy naszych czytelników, jak opryskiwać drze- 


wa owocowe, 


Opryskiwanie drzew środ- 
kami chemicznymi, trzeba 
przeprowadzać według nastę- 
pujących zasad: 

1. Odległość wylotu rozpy- 
lacza (dyszy) zbliżamy do ro- 
ślin tak, aby ciecz osiadła na 
nich w postaci mgły, a nie 
kropli. Wobec tego wylot nie 
powinien być bliżej, niż jeden 
metr. 

2. Do opryskiwań zimowych 
(karbolina) używać dyszy de- 
szcezowej, do opryskiwań let- 
nich — mgławicowej. 

8. Ciecz wlewać do zbior- 
nika przez sito. 

4, Nie opryskiwać drzew w 
czasie mrozu, gdyż zamarza- 
jący płyn uszkadza drzewa, 
Specjalnie wrażliwe są pew- 
ne gatunki drzew, mp. brzo- 
skwinie i morele na kArbo- 
linę t jeżeli już chcemy opry- 


skać tym preparatem bez 
szkody, to stosować należy 
roztwory procentowo niższe, 
niż dla jabłoni 1 grusz, 

5. Nieumiejętne sporządze- 
nie cięczy, np. ciecz bordoska 
kwaśna (niebieski papierek 
lakmusowy w cieczy czerwie- 
nieje). 

6. Preparat złej jakości nie 
zbadany, zafałszowany lub 
żle wyprodukowany. Np. kar- 
bolina sadownicza nie dająca 
mlecznej emulsji. Lep sadow- 
niczy mało lepki, spływający, 
szybko wyśychający lub za- 
marzający. 

Z powyższego wynika, że 
walka z chorobami i szkod- 
nikami drzew owocowych jest 
żmnudna t stosunkowo kosz- 
iowna, jednak, jak praktyka 
wykazała, wszystko to się je- 
dnak cpłaca, gdyż urodzaje 


wyrównują z nadwyżką wy- 
datki. 

Bywa jednak i tak, że przez 
niedokładną pracę lub zły, 
preparat, czy też opryskiwa= 
nie w nieodpowiednim ter- 
minie, daje wyniki złe i wielu 
z tego powodu zniechęca się 
w stosowaniu środków che- 
micznych w walce z pasoży< 
tami owoców. Nie należy jed- 
nakże się zrażać, gdyż rozwój 
produkcji owoców dla kon- 
sumcji krajowej I na eksport 
bez właściwej higieny Sadu 
jest dziś nie do pomyślenia. 

Aby więc uniknąć rozczą= 
rowań przy tego rodzaju za- 
biegach należy się poinfor= 
mować dodatkowo u powia= 
towego instruktora ochrony 
roślin lub powiatowego in- 
struktora ogrodniczego przy 
związku Samopomocy Chłop= 
skiej. jak te prace przepro- 
wadzać. Sporządzić terminarz 
ich rozpoczęcia, aby nie po- 
pełniać błędów, gdy sami nie 
posiadamy dostatecznych wia 
domości w. tym przedmiodłe; 
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Wedrówka 


Pierwszy Pañstwowy Ze- 
spół Ludowy Pieśni i Tańca 
powstaje w Polsce 
| W celu stworzenia repre- 
zentacyjnego ludowego ze- 
'społu  wokalno-tanecznego, 
Ministerstwo Kultury i Sztu- 
ki wykorzystując wrodzone 
zdolności śpiewacze i tanecz- 
ne chłopów z Mazowsza,po- 
stanowiło utworzyć Państwo 
wy zespół Ludowy Pieśni i 

Tańca pn. „Mazowsze“, 

Członkowie zespołu, który 
czyć będzie ok. 60 osób 
azkoleni będą w specjalnym 
ośrodku w Karolinie pod 
Warszawą. 

Kierownictwo zespołu obej 
muje znany muzyk T. Sygie- 
'tyński, 

Zespół pomyślany jako ob 
Yazdowy, składać się będzie 
z chłopów mazowieckich, w 
dalszym etapie jednak” prze- 
widziane jest, wciągnięcie 
doń uzdolnionych jednostek 
z innych dzielnic Polski, 

Repertuar dla zespołu 


przygotowany zostanie pod 
nadzorem Ministerstwa Kul- 
tury i Sztuki, 


Członkowie zespohi wystę- 
powa“ będą w strojach re- 
gionalnych. 

Organizacją Zespołu zaj- 


a, muje się Biuro Koordynacji 


Ruchu Amatorskiego przy 
Min. Kultury i Sztuki. 


Groźba powodzi na Żuła= 
wach minęła 
Notowany ostatnio sztorm 
na Bałtyku przeszedł swą 
siłą poprzedni. sj 
Na terenach zagrożonych 


na Żuławach pracowały bez|. 


przerwy ekipy wojska, mili- 
cji GUM-u, dyrekcji dróg 
wodnych, Wydziału Wodno- 
Melioracyjnego oraz ekipy 
rekrutujące się z ludności cy 
wilnej, dwa  lodołamacze; 
statek 1 łodzie ratownicze. 
W dniu 2 bm. w godzinach 
wieczornych, wody na całym 
terenie bardzo wydatnie opa 
dły. Sytuacja jest już całko- 
wicie opanowana, strat w lu 
dziach i inwentarzu żywym 
nie zanotowano. 


Pisarze radzieccy gośćmi 
Krakowa 


Pisarze radzieccy, delega- 
ci na zjazd literatów w Szcze 
cinie, A. Korniejczuk, A, So- 
fronow, P, Tyczyna, S. Szczy 
paczów, A. Venclova i I. Ani 
simow, w drodze z Zakopa- 
nego do Krakowa zwiedzili 
w Poroninie muzeum Leni- 
na. W Krakowie pisarzy Ta- 
dzieckich podejmował woje- 
woda Pasenkiewicz, Wieczo- 
rem goście byli obecni w Sta 
rym Teatrze na przedstawie 
niu p. t. „Romans z wode- 
wilu”, 
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Drugi krajowy zjaz 


delegatów kół ZZK służby elekrotechnicznej 


W stolicy obradował Mjelektrycznej Warszawa —|PKP. W wyniku tych kon- 
Krajowy Zjazd Delegatów |Miłosna. 


Kół ZZK Służby Elektro-| Specjalną opieką otacza |czasowych 


technicznej. W zjeździe wzię 
ło udział 160 delegatów. 
Referat na temat „Rola ru 
chu zawodowego w świetle 
uchwał Kongresu Zjedno- 
czeniowego* wygłosił sekre- 
tarz generalny ZZK Cieślik. 
Delegaci . postanowili wy- 
korzystać bogate doświadcze 
nia kolejarzy radzieckich dla 
zapewnienia jak największe 
go beznieczeństwa ruchu po 
ciągów. Postanowili również 
mobilizować masy kolejar- 
skie do przedterminowego 
wykonania planu trzyletnie 
go, jak również zaznajamiać 
kolejarzy z wytycznymi pla 
nu 6-letniego. 
W dyskusji nad referatami 
o regulacji płac, który wy- 
głosił członek prezydium 
ZZK ob. Popielas, delegaci 
stwierdzili, że uporządkowa 
ła ona dotychczasowy Sy- 
stem płac i wyrównała ist- 
niejące dysproporcje. f 
Sprawozdanie z dotychcza 
sowej działalności Central- 
nej Sekcji Służby Elektro- 
technicznej złożył jej prze- 
wodniczący ob. Gajewski. 
Rozwijające się coraz po- 
myślniej współzawodnictwo 
pracy pomiędzy drużynami 
elektrotechnicznymi przynio 
sło w wyniku odbudowę wie 
lu zniszczonych urządzeń 


troli usunięto wiele dotych- 
niedociągnięć. 


sekcja licznych racjonalizato Prowadzi się również szero 


rów i przodowników pracy. 

Sekcja przeprowadza licz- 
ne kontrole stanu higieny i 
bezpieczeństwa pracy na 


ko zakrojoną akcję szkole- 
nia fachowców i personelu 
pomocniczego. 

Na zakończenie delegaci u- 


Zawiązanie Spółki Wodnej 


w BKomsćtomiymotwie 


W ostatnich dniach odby-|tów na 


roboty” melioracji 


ło się w Zarządzie Miejskim /łąk. 


w Konstantynowie posiedze 
nie organizacyjne, na któ- 
rym została zawiązana Spół- 
ka Wodna w celu racjona!- 
nego użytkowania łąk w do- 
linie rzeki Ner. 

W posiedzeniu wzięli u- 
dział użytkownicy łąk, któ- 
rzy jednocześnie będą człon= 
kami tej spółki. Pierwszym 
zadaniem spółki ma być u- 
rządzenie odpowiedniego u- 
pustu dlą wody, ponieważ 
dotychczasowy upust uległ 
zniszczeniu i nie można by- 
ło nawadniać łąk. 

Powołano prezydium spół 
ki, do którego weszli: bur- 
mistrz Konstantynowa St. 
Skrzypsk jako przewodni- 
czący i jako członkowie: Fr. 
Michalak, J. Plac i J. Sta- 
siak. , 

Ze względu na koniecz- 


bezpieczeństwa ruchu, sygna|ność rozpoczęcia robót me- 


lizacji 
iot. p 
Dzięki wysiłkom pracow- 


zwrotnie, telefonów |lioracyjnych postanowiono 


wystąpić z wnioskiem © 
przyznanie subwencji do Re- 


Z łąk tych korzysta okoła 
10 użytkowników, przeważ- 
nie rnało- lub  średniorol- 
nych chłopów, którzy przez 
Samopomoc Chłopską wy- 
stąpili do Zarządu Miejskie- 
g9 w Konstantynowie z pro 
jektem zorganizowania Spół 
ki Wodnej. 


chwalili rezolucję, w której 
zobowiązują się m. in.: roz- 
wijać szeroką akcję, popula- 
ryzującą dorcbek ideologicz= 
nv i organizacyjny Kongre- 
su Zjednoczeniowego, dążyć 
do mocniejszego zacieśnienia 
spjuszu robotniczo-chłop- 
skiego. Ponadto postanowio- 
no również wzmóc, w opar- 
ciu o ideologię marksizmu- 
loniniznu, pracę nad pod- 
niesieniem świadomości kla- 
sowej i poziomu kulturalne- 
go kolejarzy, 

W osobnej rezolucji zjazd 
z najwyższym oburzeniem 
protestuje przeciwko proce- 
sowi działaczy komunistycz- 
nych w Stanach Zjednoczo- 
nych, 

W innej rezolucji zjazd po 
tępia jak najostrzej próby 
rozbicia Światowej Federa- 


(J) cji Związków Zawodowych. 


e . Ai 
Wiec kobiet 
w Łęczycy 
W Łęczycy w sali kina 
„Wolność* odbył się wielki 
wiec, zorganizowany gzez 
miejscowy Zarząd Ligi" Ko- 
biet pod hasłem: „Co nie- 
sie kobiecie Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza”. 


W pięknieęq udekorowanej 
sali zgromadziło się ponad 
300 kobiet, blisko połowę sta 
nowiły kobiety ze wsi. 

Wiec zagaiła ob. Dopart, 
przewodnicząca Ligi Kobiet. 
Przemówienia wyzłosiły ob. 
Żegocka, nauczycielka szko- 
ły podstawowej i ob. Ko- 
walską, z Wojewódzkiego 
Zarządu Ligi Kobiet. 

Nastrój kobiet był wspa= 
niały, prelegentki rzęsiście 
były oklaskiwane, 

Na zakończenie uchwalo- 
no trzy rezolucje, które skie 
rowano do Prezydenta Bie- 
ruta, kobiet radzieckich 1 
Organizacji Narodów Zjed= 
noczonych. (J. W.) 


Świetlica PZPB Nr 8 w Ozorkowie 


wstępuje w szranki współzawodnictwa 


Na konferencji w łódz- 
kiej OKZZ dla kierowników 
świetlie i referentów kultu- 
ralno-oświatowych przy od- 
działach związków zawodo- 
wych Łodzi i województwa 
łódzkiego, zespół świetlico- 
wy PZPB Nr 8 rzucił we- 
zwanie przystąpienia do 
świetlicowego współzawod- 
nictwa pracy, poświęconego 
najbliższemu Kongresowi 


ników Służby Elektrotech- |jonowego Kierownictwa Ro-; Związków Zawodowych. 
nicznej uruchomiono w o0-ibót Wodno-Melioracyjnych, 
statnich dniach linię kolei 'oraz o sporządzenie projek- miast podjęte przez 3 zespo- becna świetlica 1 powstać 


Podniesienie produkcji hodowlanej 


tematem obrad prezesów spółdzielni mleczarskich 


W sali konferencyjnej Sta;mleczności 1 zagadnienie pla|wych Spółdzielni Mleczar- 
rostwa w Kutnie odbyła sięjnowego rozmieszczania sta-|skich wyrazili zgodę na na- 


konferencja prezesów Okrę- 
gowych Spółdzielni Mleczar- 
skich powiatu kutnowskie- 
go. 
Tematem obrad były u- 
chwały Rządu i KC PZPR w 
sprawie podniesienia produk 
cji hodowlanej. 

Na wstępie inspektor rol- 
ny Pow, Zw. SCh ob. Żywi- 
ca przedstawił uchwałę Ra 
dy Ministrów z dnia 28 sty- 
cznia br, oraz wniosek Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Re- 
form Rdlnych, dotyczący po 
więkskenia pogłowia trzody 
chlewnej i produkcji mle- 


ka, a następnie omówił za- 
pasz, 


gadnienie kontrolę 


cji kopulacyjnych. Jak wyni|bycie 7 knurów, 
ka z jego wywodów, odczu-|do skoków. 


wa się w dalszym ciągu 
brak rozpłodników, a szcze- 
gólnie knurów. 

Od chwili rozpoczęcia af- 
cji „H*, wladze samorządo- 
we przy wybitnym współ- 
udziale.czynnika polityczne- 
go PZPR przystąpiły natych 
miast do rozprowadzania w 
terenie knurów i buhai. Od 
5 stycznia br. do chwili o- 
becnej rozprowadzono na 
resztówki Związku S$amopo- 
mocy Chłopskiej 10 knurów 
i 12 buhai. 

Na wniosek ob. Żywicy 
przedstawiciele Okręgo- 


Wezwanie zostało natych- 


zdatnych 
Rozpłodniki te 
umieszczone będą u rolni- 
ków mało- i średniorolnych 
w gospodarstwach, położo- 
nych blisko spółdzielni mle 
czarskich. 

Zarządzeniem starosty po- 
wiatowego Zarządy Gminne 
otrzymały polecenie umiesz- 
czenia w miejscu dostępnym 
i widocznym dla wszystkich 
rolników spisów stacji kopu 
lacyjnych, knurów, buhai i 
ogierów. 

Postanowiono również, a- 
by z prawa pierwszeństwa 
przy nabywaniu otrąb pszen 
nych i innych pasz treści- 


iły świetlicowe, a między ni- 
mi właśnie przez zespół 
|świetlicowy PZPB w Ozor- 
|kowie. 

Zespoły te postawiły so- 
[bie za zadanie walkę o kul- 
turę i oświatę mas pracują- 
cych. 

Zespół świetlicowy PZPB 
w Ozorkowięgma bardzo am- 
|bitne plany zmierzające do 
jzrealizowania tych postano- 
wień. W najbliższym czasie 
Ima być przebudowana o- 


wych korzystali mało- | śre- 
dniorolni rolnicy jak rów- 
nież i ci, którzy podpisali 
kontrakty na tucz trzody 
chlewnej przez Gminne Spół 
dzielnie Samopomocy Chłop- 
skiej, postanowiono, aby na 
każdym  spędzie trzody 


ma Dom Kultury, który obej 
mie swą działalnością cały 
Ozorków i okolice, 

Świetlica pracuje obecnie 
w ścisłym współdziałaniu z 
organizacją PZPR i ZMP. 
W najbliższym czasie mają 
powstać Koła Samokształ- 
ceniowe, odczytowe, kurs ję 
zyka rosyjskiego i kurs dla 
analfabetów. 

Projektowane jest zorga- 
nizowanie bezpłatnych le- 
kcji muzyki dla dzieci ro- 
botników. "Zespół muzyczny 
jest już zorganizowany i 
bierze udział we wszystkich 
występach. 


Zespół dramatyczny z do- 
brze dobranym i przygoto- 
wanym repertuarem będzie 
dawał przedstawienia nie 
tylko u siebie, ale wyruszy 
w teren i zawita nad wieś. 
W zespole tym większość 
stanowią ZMP-owcy. W pró- 
bach jest wieczór mickiewi« 
czowski, „Gospoda pod Ku- 
kułką* i „Ja — to gospo- 


chlewnej obecny był mąż zal darz*. 


ufania, reprezentujący czyn- 
nik społeczny. Jego zada- 
niem będzie przestrzegać 
ceny i uczciwie klasyfiko- 
wać jakość żywca, «aby tą 
drogą uniknąć wszelkiego 
rodzaju nadużyć. 
(Km) 


Jesteśmy pewni, że zespół 
jświetlicowy PZPB w Ozor- 
|kowie zrealizuje swoje am- 
bitne zamierzenia i mający 
jpowstać Dom Kultury be- 
dzie ośrodkiem kultural- 
nym, promieniującym na 
całą okolicę. (j) 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Ponieważ charakterystyka postaci spotkanego młodzień- 
ca zgadzała się z opisem przewodnika 1 właścicieli gospód 
w Cun Lodge i Big Bittern, nie było prawie żadnej wątpli- 
wości, że spotkany w nocy młodzieniec był tym samym, 
który wypłynął na jezioro z tajemniczą kobietą. 

Earl Newcomb poddał myśl, żeby zatelefonować do go- 
spody w 'Three Mile Bay i dowiedzieć się, czy ten młody 
człowiek nie zatrzymał się tam i pod jakim nazwiskiem 
się zapisał, j 

Nie, nikt nie przybył do gospody. I nikt go już więcej 
mie widział. Znikł, jakby rozpłynął się we mgle. : 

Przed nocą jednak przyszły nowe wiadomości. Widzia- 
no młodego, obcego człowieka, z walizką w ręku, którego 
powierzchowność zgadzała się ze znanym już rysopisem. 
ale na głowie rniał czapkę, nie zaś Ssłomkowy kapelusz, 
Udał się on w stronę Sharon na małym statku parowym 
„Cygnus, kursującym po jeziorze między Three Mile Bay 
a Sharon. Ale już w tym miejscu ślad glnął zupełnie. Nikt 
w Sharon nie spostrzegł ani przybycia, ani odjazdu takiej 
osoby. Nawet sam kapitan statku nie zauważył, kiedy wy- 
siadł ten młodzieniec. Było coprawda kilkanaście osób na 
statku, więc mógł nie zauważyć. 

W Big Bittern tymczasem utrwaliło się przekonanie, że 
kim bądź był ten osobnik, niezaprzeczenie był wielkim łaj- 
dakiem. Nikczemnikiem, który jak najprędzej powinien 

' być aresztowany. Szubrawiec! Zbrodniarz! 

Wszystkie telegrafy radiowe t zwykłe roznosiły wieść 
do wszystkich pism o tej wstrząsającej tragedii, w której 
kryła się jakaś tajemnica o bardzo poważnym charakterze, 


ba T -e 


ROZDZIAŁ III. 


Mocno namyślał się koroner Heit, gdy zebrał już wszy= 
stkie dane, co ma dalej robić, jakie ma poczynić dalsze kro- 
ki w tej sprawie. Patrząc w twarz Roberty odczuwał wiel- 
kie wzruszenie. Taka była młoda, ładna i tak niewinnie 
wyglądała. Skromna granatowa sukienka opadała ciężko 
i oblepiała jej kształty, włosy, mokre jeszcze od dwudzie= 
stoczterogodzinnego leżenia w wodzie, miały gorący, brą- 
zowawy odcień, który świadczył o żywym, bujnym tempe- 
ramencie. Małe rączki złożyła na piersiach. Musiała to być 
istota łagodna i dobra. Z jakiejże więc przyczyny padła 
ofiarą zbrodni? 

Wszystko to było tragiczne, tymczasem jednak obcho- 
dziła Heita jego własna sprawa. Czy ma sam wybrać się 
do Biltz i zawiadomić Aldenową o śmierci córki 1 zbadać, 
czy nie wie czegoś więcej o tym młodym człowieku, z któ- 
rym Roberta wyjechała, czy też zawiadomić naprzód okre- 
gowego prokuratora i oddać mu wszystkie dane tej sprawy, 
atym samym pozwolić mu wziać na siebie odpowiedzialność 
za wywołanie skandalu w jakiejś przyzwoitej rodzinie. Sam, 
działając osobiście, mógłby sobie narazić partię, do której 
należał. Prokurator nie będzie na nic zważał, tylko od ra- 
zu zacznie działać. Jest to dla Heita doskonała sposobność. 
Oddaje w ręce najlepszego przyjaciela sprawę, która może 
go wsławié, £ 

Pojechał więc do Bridgeburga | czym prędzej poszedł 
do prokuratora, który spostrzegłszy niezwykłą minę przyjał 
ciela z wielkim zainteresowaniem wysłuchał szczegółów, bo 
od panny Saunders wiedział już o wypadku. 

Prokurator Mason był niskim,* barczystym mężczyzną. 
Twarz jego miłą i przystojną szpecił oddawna złamany nos, 
tak, że sprawiało to jakieś przykre, a nawet odstręczające 
wrażenie. W charakterze jednak nie miał nic odpychają- 
cego, przeciwnie, miał bardzo romantyczne, wrażliwe uspo- 
sobienie. W młodości swej znosił cieżkie koleia 1 póżniej 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 


w wieku męskim, gdy powodziło mu się lepiej w życiu, 
patrzył na tych, którzy od dzieciństwa gładko szli przez 
życie, jako istoty nazbyt przez los faworyzowane. 

Syn ubogiej wdowy po farmerze od zarania życia pa- 
trzył na borykanie się matki z ciężką dolą, toteż od dwuna= 
stego roku postanowił zrzec się wszelkich przyjemności, 
aby jej tylko nie ciążyć. Nie umiał jednak wyrzec się śliz- 
gawki, która coprawda nie była wcale: kosztowną rozryw= 
ką, i mając już lat czternaście upadł na lodzie i złamał 
sobie nos tak nieszczęśliwie, że zesźpeciło mu to twarz na 
całę życie. i 


Gdy doszedł do wieku młodzieńczego, zrozumiał, że nie 
może współzawodniczyć ze swymi kolegami w ubieganiu 
się o względy niewieście, i stał się bardzo drażliwy na pun= 
kcie swej wady fizycznej. Zwolennicy Freuda powiedzieli- 
by, że czuł się płciowo upośledzony. 


Gdy zaczął rok siedemnasty, udało mu się swym darem 
pisarskim zainteresować redaktora i wydawcę” wychodzące= 
go w Bridgeburgu Republikanina i został przyjęty 
do tego pisma jako reporter. Później został korespondentem 
pism wychodzących w Albany i Utica. W osiemnastym To- 
ku życia zaczął studiować prawo w biurze Davisa Richo- 
fera, byłego sędziego. W parę lat potem otrzymał prawo 
stawania w sądzie i pracował ku wielkiemu zadowoleniu 
polityków miejscowych i kupców, którzy przez wdzięczność 
postarali się. aby został przydzielony do Niższej Izby Pra-= 
wodawczej. W stolicy dzięki swej energii i pełnej ambicji 
gorliwości zyskał takie samo uznanie jak na poprzednim 
stanowisku, Powrócił potem do Bridgeburga, a ceniony za 
talent oratorski, otrzymał stanowisko prokuratora okręgo= 
wego, które mógł piastować przez całe cztery lata, jednak 
gdy następnie został wybrany na audytora, tym samym zo- 
stał prokuratorem na następne cztery lata. Ożenił się wtedy 
z córką miejscowego aptekarza i miał z nią dwoje dzieci 
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WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz, 19.15 komedia 
Henryka Kleista pt „Rozbity 
rhan‘ * ý 
Te Eameratny Domu gol. 
niergs\nl, Daswyńskiego 34. 
Dziś 6 godz, 19,15 komediu 
farsa E. Pietrowa „Wyspa po- 
kojn'*, 
Ras 
Eiry czynna od 12ej, tal. 
Teatró Powszechny 
Codziennie w godz, 19.15 — 
(w niedzielę 1| święta dwa przed 
stay inja o igodz. 16 1 19.15) 
sztuki Michała PBałuckiego pt. 
„Klub Kawalerów" *. 


Teatr Komedi; Muzycznej 
„L IA" 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 
retka Straussa: „Baron Cygań- 
skit‘. k 
Teatr Lalek. „ARLEKRIN* 
Łódź, Piotrkowska 152, 
telafon 2589-99 
Codziennie! prócz poniedzinł. 
ków o godzinie 171ej - „DWA 
MICTAŁY I SWIAT CALY“ 
Frar.ta. 
W niedzielę i;święta dwa wi- 
dowiska o 15-tej i 17-tej, 
Rasa czynna od godz. 10.ej. 


„MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 (Gmach ORZZ) 
Dziś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthuna Millera pt. 
„Symowie” w przekładzie I re- 
żyserii Ryszarda Ordyńskiego. 
TEATR „OSA” 
Traugutta, 1 tel. 272 - 70 
Codziennie 0 19:30, w niedziele 
ë święta o 16'1 19.30 arcywe- 
komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek" z J. We- 
grynem, Zniżki ważne. 
Kasa czynna 0d godz. 10 ra- 
no bez przerwy — tel. 272-70. 


TEATR KURIEŁEK RTPD 
ul, Nawrot 27 — tel. 160-07 
Codziennie prócz  poniedział- 

ków o godz. 9-ej dla szkół „Pi- 

nokjo* W każdh niedzielę 1 

święta o godz. 1%rej „Historia 
cala o niebieskich migdałach'* 
— widowisko otwarte. 

Kasa czynna od gode: 10.ej 
Tano, ” 


(Łódź). Mecz ten zakończył 
spodarzy 46:28 (27:10), wobec 


Wrocławiu, terminu jednak 


ZZK YMCA 


AWRIA — „Piotr tl II seria 
godz 16, 18, 20; w niedz. 14 
film dozwolony od lat 14. 

BAŁTYK — „Paganini“ 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. i 
film dozwolony dla młodzie- 
ży, 

B>JĘA — „Belita tańczy'* 
godź. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony, dla młodzie- 
ży od lat 15. 

GDYNIA — „Programi Aral- 
ności Kraj. i Zagr. Nr 6". 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
1%, 20 i 21. 

PEL — (dla młodzieży). 
„Wilki Morskie'* 

godz. 16, 17,30, 19, 20,30 w 
niedz. 13, 14,30 

AUZA — uCygnńska miłość! 
godz. 17.30, 20, w niedz, 13,30 
31600 
film niedozwolony 
dzieży, 

POLONIA — „Express Mos: 

kwa — Ocean Spokojny! 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 
film dozwolony dla młodzie. 
ży. 

FRZEDWIOŚNIE = 
Nadzieje! * 
godz. 15,30, 18, 20.30 w nie- 
dzielę 13.00. 
film dozwolony dla młodzie. 
ży 

REKORD — „Kopciuszek** 
I-szy seans godz, 16, niedz. 
niedz. 14.00 — dla młodzieży 
„Elwira Madigan'* 
godz, 18, 20, w niedz, 16, 
film niedozwolony dla ` mło- 
dzieży, 

ROBOTNIK — 
Notre Damó'* 
godz. 5.30, 18, 
niedz. 13 
film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 16-tu 

ROMA — „Słońce wschodzi'* film dozwolony dla młodzie- 
godz. 18,:20, w niedz, 14, 16| ŻY od lat 18. 
film dozwolony dla młodzie-| ZACHĘTA — „Młodość poety'' 
ży od lat 14. godz, 16, 18, 20, w niedz, 14, 

STYLOWY — (dla młodzieży)| film dozwolony dla młodzie- 
„Młodość Tomasza Edisona'' ży. 
godz. 16, 18, 20, w niedz, 14 | Dzieciom do lat 6-cin wstęp.,do 

ŚWIT — „Siotra lokaja'* kina wzbroniony. 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży | D-034526 


rzy S-u z tutejszą Gwar- 
dią, którą niedawno oglądali- 
śmy w Łodzi. Niestety, tym 
razem w szeregach Gwardii 
zabrakło Antkiewicza, tak, że 
do spodziewanego spotkania 
jego z Debiszem nie doszło. 
Mecz, który nosił charakter 
towarzyski, zakończył się wy 
nikiem remisowym 8:8. 


Na ringu we Wrocławiu 
= EK | M2 Mi 


Somorządowiec — Lublinianka 9:7 


WROCŁAW (obsł, wł.) Wo- 
bec 8 tysiecy widzów rozegra 
ny został w Hali Ludowej we 
Wrocławiu decydujący mecz 
bokserski z cyklu rozgrywek 
o wejście do Ligi w grupie 
Vlej miedzy „Lublinianką” 
a miejscowym „Samorządów 
cem", 

Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem pięściarzy wro- 
cławskich w stosunku 9:7. 


oore oe CY DA COAT A 
1ECZA — „Cygański Tabor'* 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 15 
a dozwolony dla młodzie. 
TATRY — „Bisły Kie’ 
godz. 16, 18, 20, w niedz 14 
film dozwolony dla młodzieży. 
WISLA — „Paganini'* 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 
13.00 
film dozwolony dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — 
bort, 
godz. 16, 18, 20, w riedz. 
14-ta 
film dozwolony dla młodzieży 
20,30, w;WŁÓKRNIARZ — „Niecierpli- 
wość serca‘. 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 


dla mło- 


„Wielkie 


„Dzwonnik z 


spotkania tych drużym na gruncie neutraln. 
dwie posiądają jednakową ilość paRkió 
prawdopodobnie zostanie rozegrane w Hali Ludowej we 


{0:9} 1 na parkiecie 


Punkty dla łodzian zdobyli: 


Wczoraj w Gdańsku odbył 
się rgwanżowy mecz pięścia- | były następujące (na pierw- 


„Oygański Ta. |: 


Na koszykówce też można się entuzjazmować.. 


-2 oszysówce też można_się entuz 


Droga do tytułu mistrza Polski 


stoi jeszcze otwarem przed łódzką YMCA 


Najatrakcyjniejszą bezwzględnie imprezą z tych ki 
oglądaliśmy wczóraj w Łodzi był edo RUY esi jeżyny cc Em pry 
pomiędzy zespołami koszykówki ZZK (Poznań) i YMCA 


rozegrany 


się wysokim zwycięstwem go- 
czego dojdzie do trzeciego 
gdyż oby- 
Spotkanie to 


na razie nie możemy podać. 


Sobotnie zwycięstwo koleja 
rzy poznańskich nad TUR'em 
sprawiło, że wielu sympaty 
ków koszykówki zwątpiło w 
powodzenie YMCA i z góry 
oddawało już tytuł mistrza 
Polski gościom. Pomimo tego 
jednak sala YMCA wypełniła 
się wczoraj szczelnie publicz: 
nością, której zebrało się chy 
ba ponad tysiac osób. Z chwi 
lą, gdy z bojska zeszły zziaja 
ne zespoły żeńskie warszaw* 
skiej Polonii i YMCA (z tru 
dem wywalczone zwycięstwo 
odniosły warszawianki 28:22 
ukazali 
się dwaj „bracia siamscy“ pa 
nowie Ujme i Czmoch z wier 
kokalibrowymi gwizdkami w 
ustach, na sali zapanowała 
bardzo naprężona atmosfera, 
Trudno zresztą było się te- 
mu dziwić. Chodziło. przecież 
o wielką stawkę, o tytuł mi: 
strza Polski który z chwilą 
porażki gospodarzy. definityw 
nie zostałby przez mch Straco 
ny. Wybiegającą drużynę poz 
nańską przyjęto oklaskami, 
lecz w duchu nie życzono im 
powodzenia. 


Chłopcy mieli 


Wyniki poszczególnych walk 
szym miejscu zawodnicy 
Gwardii): 

Waga musza: Nikołajczew- 
ski pokonał na punkty Ka- 


Pięściarzę Zrywu 


zwyciężają Hutę Zabrze 9:7 


WROCŁAW (obsł wł.). Re- 


wanżowy mecz bokserski © |nie miało decydującego zna- 


wejście do Ligi rozegrany 
tu pomiędzy Hutą Zabrze 
a łódzkim Zrywem  zakoń- 
czył się zasłużonym zwycię- 
stwem łodzian 9:7. 


Z mistrzostw kl. B 


Kłodas nokautuje w Piotrkowie 


Wczoraj w Piotrkowie Con: 
cordia II pokonała Zryw II 
8:6. Wyniki poszczególnych 
walk były następujące: (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Concordii). Walewski zremiso 
wał z Potockim, Piłatowski 
przegrał przez techniczne k.o. 
w Iszym starciu z Konarzew 
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LKS remisuje z Gwardią 8:8- 
Debisz, Olejnik, Pisarski, Wieczorek i Grzelak 


1 Waga lekka: Kuranda prze 


Waga kogucia: Gignal po-| grał na punkty z Debiszem. 
Iwański 


„GŁOS* — ORGAN ŁÓDZKIEGO KOMITETU 
I WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Koleginm Redakcyjne. 


Druk.: Zakłady Graficzne RAW „Prasa: Łódź, ul. Żwir- 


Dział korespondentów robotniczych i 


) spodarze. Poznaniacy doskona 
wiek życzy zwycięstwa swo |le wytrzymują tempo narzuco 
im, tego wymaga po prostu|jne przez łodzian, ale przy ko 
przyzwoitość, toteż i my dy |szu stanowczo nie mają szczę 
skretnie zaciskaliśmy  kciuk|$cia. Strzały nie wychodzą. 
u lewej ręki. Wielokrotnie zdawało się, że 
Nie jesteśmy pewni. czy tolkosz jest już pewny, tymcza- 
miało jakiś wpływ, ale zaczę| sem piłka z niego wychodzi: 
ło się nadspodziewanie do'|ła, lub grzęzła pomiędzy stał» 
brze. Prowadzenie 2:0 z miej] wym prętem pierścienia a ta: 
sca zdobywa YMCA i to już|blicą. Łodzianie w pierwsze! 
w pierwszych sekundach Sy PołóWwie grali po prostu kon” 
ze strzału Barszczewskiego. |eertowo. toteż ani przez chw: 
Tempo gry jest błyskawicz |lę wynik do przerwy nie był 
ne. Akcie następują tak szyb przez poznaniaków zagrożony 
ko po sobie, że trudno nadą'| Łodzianie szybko uciekli na 
żyć z nimi wzrokiem. Cyfry na|27:8 i wreszce przy Stanie 
tablicy: orientującej  publicz:| 27:10 grę przerwały gwizdx) 
ność o stanie gry skaczą tak. sędziów. 
szybko, że trudno je zannto Po przerwie tempo gry nie 
wać. 6:5 8:5, 10:5. 14:5; 17:0;| co spadło, dobra passa jednak 
18:6, 25:6 prowadzą wciąż go! gospodarzy nie mingta. YMCA 
TSTEEYDITOTSTEOIERZOKO RATY TIRY OSARE ILANI COREE 


Stamósfamw Błoamaasao"zw 


Nr. 31 


| prowadzi od początku do koń 
ca nie oddając ani na chwilę 
prowadzenia gościom. Osta” 
teczny wynik spotkania 46:28 
widownia przyjęła ze zrozu* 
mialą radością. Drogą do ty“ 
tułu mistrzą Polski stoi przed 
YMCĄ jeszcze otwarta! 

Z drużyny zwycięzców trng 
no by było wczoraj kogoś wy 
różniać, Wszyscy grali donto- 
|nale. Ograniczymy się więc 
tylko dg wymienienia tych, 
którzy zdobyl punkty. A 
więc „listę otwiera Zielinski 
12 p. dalei idą Dowgird lv, 
Barszczewski 9, Maciejewski 
8 Ulatowski 5 i Liminowicz 2, 

Dla ZZK punkty zdobri: 
Koiasn ewiki i Kasprzak po 7, 
Matysiak 5, Śmigielski 4. Jar 
czyński 3 į Grzechow'ak 2. 


nadal mistrzem Polski w skokach. 


Nowy rekord skoczni w Szczyrku 
W sobotę, przy bardzo cięż| Slalom otwarty koblet: 1) Bu 

kich warunkach a mianowi-|jakówna (SNPTT — Zakopa: 

cie silnym wietrze i mokrym |ne), 2) Kowalska 3) Wawryt 


śniegu, rozpoczęły się zawody.|kówna. (Czasy ni ost 
W biegu na 30 km startowało) ję ToCA er ARAN 
17 zawodników, bi kończy |” ane SYPE02). 

EOS Y| Slalom otwarty mężczyzn: 


ło 14 Zwycięstwo odniósł Jan 
Holeksa (LKS — Barania) w 
czasie 3:0237, który prowadzij | Zakopane) 1:02.57, 2) Plon: 
zdecydowanie od startu do me| ka (SNPTT — Bielsko) 1:03,2, 
ty. 2) Sitarz („Wisła” Zakopa 3) Cichy (SNPTT — Bielsko) 
ne) — 3:0330, 3) Dabrowski | 1:10,8. 


. 26) 


mińskiego. 


Waga półśrednia: 
zremisował z Olejnikiem. 

Waga Średnia: Kwiatkow- 
ski przegrał na punkty z Pi- 
sarskim. 


konał na punkty Gałązkę. 
Waga piórkowa: Gołyński 

wygrał przez techniczne k. 0. 

w Il-gim starciu z Popielem. 


1) Bachleda Andrzej (SNPTT 


wynosi 7! meirów 


gim dniu mistrzostw narciar- 
skich Polski odbył sie otwar- 
ty konkurs skoków, do które 


SZCZYRK (obsł. wł). W dru | 


go zgłosiła się rekordowa 
ilość — 74 zawodników 
Konkurs  przynń ósł ¿wycie 
stwo Stanisławowi Marusarzo 
wi wielokrotnemu mistrzowi 
Polski w tej konkurencji. 
Zwycięzca przewyższał swo 
ich konkurentów stylem 1 
miał najdłuższe skoki w „oby* 
dwu seriach, Czołowa stawia 
skoczków była bardzo wyrów 
nana Pieknym stylem wytrów 
nili się Tajner, Kula, Krzep- 
towski į Węgrzynkiewicz. Wie 
czorek w Szczyrku sprawił ża 
wód, skacząc słabo stylowo. 
Podczas skoków padał śnieg, 
utrudniając normalńy prze” 
bieg konkurencji Stanisław 
Marusarz druqim skokiem. dłu 
gości 71 m ustanowi nowy 
rekord skoczni w Szczyrku. 
Wyniki techniczne: 1) Maru 
sarz St. (SNPTT Zakopaney 


Waga półciężka: Flisikow=|skoki: 68,5 į 71 m. nota 221 
ski zremisował z  WiecCzor- | pkt, 2) Tajner (Warta Cie 
kiem. 5 „|szym) skoki: 66,5 i 645 m. no 

Waga ciężka: Mechliński| ta 214 pkt. 3) Kula (SNPTT 


przegrał przez k. 0. technicz- 
ne w II-gim starciu z Grze- 
lakiem. 


- Hokeiści ŁKS-u 


Spotkanie to, jakkolwiek 


czenia, gdyż łodzianie za- 
kwalifikowali się już do I 


Ligi, we Wrocławiu wywoła- 


ło duże zainteresowanie. JEKS przegrał wczoraj w Kra: 
kowie z Cracovią 5:9. 


W meczu półf'nałowym © 


w” ; 


Z mistrzostw kl. A 


w koszykówce 


W dalszych rozgrywkach o 
mistrzostwo kl. A w koszy: 
kówce padły wczoraj następu 
jące wyniki: 

Koszykówka żeńska: 
TUR — ŁKS 20:0 (walka 

wer). 

Zryw — Włókniarz 
(15:12). 

Koszykówka męska: 
Zryw — YMCA 24:17 (10:2), 
AZS — HYS 42:25 (21:9). 
TUR — HLS 20:0  (walko- 

wer). 


skim, Adamczyk zremisował 
z Zajączkowskim.  Rejniak 
zwyciężył Zdobycza, Majewsk: 
pokonał Przepiórkę, Stoczyk 
zdobył 2 punkty w.o. z powo 
du braku przeciwnika i Sima 
przegrał przez techniczne kro. 
w III starciu z Kłodasem, 


Tenis stołowy 
|" ZNA 


Kogo wysyłają Czesi. 


21614 E| na mistrzostwa Świata 
-219-05 PRAGA (Obst wł) 31 sty- 
793-29 cznia wyjechała z Pragi 11-050 


bowa reprezentacja  Czechosło: 
wacji w tenisie stołowym, w 
skład której wchodzi 7-miu męż 
czyzn i 4.ry kobiety. 

Czesi nczestniczyć będą w 
mistrzostwach świata, które ro 
zegrane zostaną w  Ńztókhol- 
mie w dniach 4—10 lutego. W 
kipie meskiej znajdują się m 
ir, były mistrz Świata Vana 
orez Andreadis, Tokar i Stipek, 


223-29; 254.25; wewn. 10 
chłopskich oraz 
219-42 

9218-11 

254.21; wewn. 8 i 11 
223 29 

254-21; wewn, 9 
172-31; 156.5] 

> 222-22 
260-42 


FOYENOTUCETYPYNLTA PEPE PTOCEENOOEOEPOFPYTACEMEWEC 


s 


mys 


N 


przegrywają w Krakowie 


mistrzostwo Polski w hokeru 


a E e PS edid) pz 


Zakopane) skok:: 62 1 665 m, 
nota 208 4) Krzep'owskt 
(SNPTT) Zakopane) 63 1 63:5 
m, 5) Węzrzynkiewicz ‘HKN 
Bielsko) 61 j 615 nota 197,5 
pkt, 6) Wieczorek (KN 
Szczyrk) 65,5 j 68 m nota 186, 
Marusarz Andrzej (SNPTTF) 
63 1 63 m, nota 1945 pkt. 8) 
Marusarz. Andrzej , ($NPTT) 
58 i 63,5 m nota 188 pkt. 


Doskonale zorganizowanym 
zawodom przyglądało się 6 ty 
sięcy widzów. 


Radio 


1140 „Uczymy się śpiewać:* 
11.57 Bygnał czasu, 12.04 Wina 
Jomości południowe, 12.20 Koi- 
cort solistów, 12:45 Audycja dla 
wsi, 13.10 Przerwa, 1430 (By 


31:14|Z prasy, 1140 (7) Muzyka ohia 


dowa (płyty), 15.00 (©) Komu 
nikaty, 15.05 (B) „Najwybit. 
niejsi artyści* (płyty). 15.30 
Hallo, młodzi fizycy‘ — poga 
danka dla dzieci. 1545 Kwa- 
drans muzyki popularnej. 16.00 
Dziennik popołudniowy, 16.30 
„Archipelag ludzi  odzyska- 
nych'* — 16.50 „Gdzie światłe 
tam i książka, 17.00 Koncert 
rozrywkowy. 17.50 „Stanisław 
Worcell'*, 18.00 Recital torte- 
nianowy, 18.35 „Stare i nowe'* 
1855 Koncert. popularny. 19,40 
„MWszechniea Radiowa, 20%) 
Twyennik wieczorny, 21.00 Andy 
cie Polsk. Wydawnictwa Muzy- 
negn 2140 Mnzyta kaletówn, 
2.00 „Od melodii do melodii'* 
22.45 (Ł) Koncert życzeń, 22.58 
(Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 
22.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka taneczna, 23.50 Pro- 
gram na jutro, 2400 Zakońsze 
nie audycji i Hymn, 
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